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G m iny sam owystarczalne i deficytow e
Są w  Polsce pow ia ty  i  gm iny, są miasta, k tó rych  w y  

da tk i budżetowe pokryw ane  są z w łasnych dochodów. 
Słuszny to powód dumy, zazdroszczą im  sąsiedzi. Są jed - 
^ak i  takie  m iasta i  gm iny, k tó rych  budżet ty lk o  d la­
tego można oprzeć na w łasnych dochodach, że nie p ro ­
wadzą one te j działalności, do k tó re j zobowiązują ich 
Prawa i  nakaz dem okracji ludow ej, k ie ru jące j się m yś- 
3 przewodnią zaspokojenia potrzeb ku ltu ra ln ych , zdro­

wotnych i  gospodarczych ja k  najszerszych mas. Czasem 
Wystarczy spacer lu b  przejażdżka po okolicy, żeby się 
2°nentow ać w  ogromnych brakach. D rogi źle utrzymane, 
■kostki niereperowane, ośrodka zdrowia nie ma, loka l 
_zkolny nieodpowiedni, rem onty  domów nieprzeprowa- 
zorte. M im o w o li nasuwa się re fleks ja : n ie sztuka gos­

podarować bez pomocy, jeś li się n ic n ie  rob i. Jakie jest 
. .^ .W y jś c ie , jeże li samorządy są nie samo wystarczalne, 
j  Zej* zniszczenia wojenne un iem ożliw ia ją  im  jeszcze sa- 

zielną gospodarkę. Pragnąc dać odpowiedź na to p y - 
nie należy sobie uprzytom nić, że Państwo i  samorząd 

3 w łaściw ie jedną w ie lką  gospodarką, że samorząd 
przestał być państwem w  państwie, któ re  pozbawione jest 
z °mocy i  k tó re  musi liczyć w yłączn ie  na s iły  czerpane 

własnego terenu. W  dzisiejszym  układzie stosunków 
gospodarczych i  dochodów samorządu konieczność po- 
. 0cy 2 funduszów centra lnych  dla samorządu wyraża 

dlą cy frą  m niej w ięcej 30% całości dochodów samorzą- 
Wych, a pomoc n ie k tó rym  na jbardzie j zniszczonym 

atom lub  m iastom przekroczyć musi połowę ich  
• * * *  dochodów. D la  niesienia te j pomocy został 

nie ° rz°n y  samorządowy fundusz w yrów naw czy, dla 
}achS,enia P°m °cy  budżet Państwa p rzew idu je  w  dzia- 

poszczególnych m in is te rs tw  odpowiednie dotacje, 
fic  . le znaczy  to oczywiście, że należy cieszyć się z de- 

y  u lu b  rezygnować z w a lk i o samowystarczalność, ale

jeże li za b rak  de ficy tu  p łaci się b rak iem  na jn iezbędnie j­
szej działalności i b rakiem  koniecznych inw es tyc ji powo­
dujących niszczenie m a ją tku  społecznego, to taka po­
l ity k a  nie jest słuszna.

O dotację, ja k  słusznie postanawia nasze praw o f i ­
nansowe, można w ystąp ić  po spełnieniu następujących 
w arunków :

a) wprowadzenie oszczędnej gospodarki,
b) pełne w ykorzystanie  źródeł w łasnych dochodów, 

rozw inięcie in ic ja ty w y  należytego w ykorzystan ia  m ie j­
scowych s ił społecznych. Jeżeli m im o zrealizowania 
tych  w arunków  nie można m ie jscowym i środkam i z rów ­
noważyć najniezbędniejszych w yda tkó w  związanych 
z obowiązkam i samorządu, to n ie  należy porzucać dzia­
łalności a w ystąpić o pomoc państwa w  fo rm ie  dotacji.

Tu  wysuwa się jeszcze jedna p ilna  sprawa: pow ia ty  
występując o dotacje dla siebie z b y t m ało interesują 
się gm inam i .

Większość budżetów gm in w  stosunku do obowiąz­
kó w  gm iny  jest niedopuszczalnie niska, a rezultatem  
tego jes t bierność gm iny. Gm ina występować może o do­
tacje ty lk o  za pośrednictwem  pow iatu . N ie wystąpienie 
pow ia tu  o pomoc dla swych gm in rów na się w  w ie lu  w y ­
padkach skazaniu gm iny  na m artwotę. Około 20 m ilio ­
nów  ludności po lskie j zamieszkuje m iasta n iew ydzie- 
lone i  gm iny  w ie jskie. Opiekunem i  w ładzą nadzorczą 
dla tych  podstawowych kom órek samorządu są władze 
pow iatu, one odpowiedzialne są za aktywność i  pe łn ię  
p racy  tych  komórek. Za realną, żyw ą i  pełną ich  gospo­
darkę. Gospodarkę zaś tę ty lko  w tedy  będziemy uzna­
wać za dobrą, gdy będzie ona oszczędną, i  obejm ie peł­
ne zaspokojenie najniezbędniejszych potrzeb m iejsco­
wych.

H . K .
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M JAFOSZYŃSKl

O pieka  zakładow a czy w  rodzinach zastępczych?
ar tyku ł  dyskusyjny

Jest rzeczą oczywistą, że w skutek w o jny  p ro b le m y^  
opieki społecznej nab ra ły  szczególnie w ie lk iego znaczę-*" 
n ia  i  to w  ska li ogólnoświatowej. T ym  bardzie j są one 
ostre i  bolące w  Polsce, jako  że wojna, a jeszcze bardzie j 
okupacja, do tknę ły  nas i  szerzej i  g łębiej, aniżeli inne 
narody.

Jednakże w  stosunku do w ielkości i  ważności zagad­
nienia opinia publiczna in teresu je  się stosunkowo m a­
ło  aktualną p rob lem atyką  op iek i społecznej. N iestety, 
trzeba to również powiedzieć o działaczach rad narodo­
w ych. N ie znaczy to, żeby sp raw y opieki lekceważono, 
albo żeby robiono na ty m  po lu  mało. Robi się w iele, ale 
w yda je  się, że na ogół czyni się to w edług u ta rtych  me­
tod lub  przypadkow ych możliwości, n ie  zastanawiając 
się nad tym , czy owe u ta rte  szlaki i  ko n iunk tu ra lne  roz­
w iązania odpowiadają nowemu uk ładow i stosunków w  
Polsce w yzw olone j i  ich  tendencjom  rozw ojow ym . I  d la­
tego, n ie  pre tendując do szczególnego' w  te j dziedzinie 
znawstwa, pragnę poruszyć n iektóre  zagadnienia opieki 
ze stanowiska ogólnospołecznego, aby ty m  sposobem 
skłonić do zastanowienia się i  pobudzić dyskusję.

Chodzi m i o opiekę nad dziećmi i  młodzieżą. W szy­
stk ie  względy przem aw ia ją za tym , że dzia ł ten jes t n a j­
ważniejszy w  całości opieki społecznej. Dzieci i  młodzież 
dotknę ły bow iem  losy w o jn y  i  okupacja szczególnie dot­
k liw ie , a przecież jes t to cala nasza narodowa przysz­
łość. Ponadto opieka nad dziećmi i  młodzieżą, to nie t y l ­
ko problem  op iek i w  sensie zaspokojenia potrzeb mate­
ria lnych , ale równocześnie p roblem  wychowania.

W zw iązku z tym  ostatnim  momentem szczególnego 
znaczenia na tle  now ych stosunków i  aktualnego ich 
układu nabiera s ta ry  dylemat, m ianow icie: ja k ie j fo rm ie  
opieki należy przyznać wyższość —  opiece zakładowej 
czy opiece w  rodzinach zastępczych? Jest p rzy tem  rze­
czą powszechnie wiadomą, że pewne rodzaje op iek i są 
m ożliwe ty lk o  w  zakładach specjalnych, wobec czego d y ­
lem at ogranicza się do opieki nad dziećmi pod każdym 
względem norm a lnym i.

W okresie m iędzyw ojennym , a mówiąc ściślej pod 
koniec tego okresu, poczęła przeważać tendencja do 
pre ferowania  opieki w  rodzinach zastępczych. Przeciwko 
zakładom przytoczono w ie le  słusznych argum entów, k tó ­
re w  zasadzie n ie  s tra c iły  i  dzisiaj swojego znaczenia. 
A  więc opieka zakładowa jest droższa. Rzeczywiście, 
u trzym anie  dziecka w  zakładzie kosztuje z regu ły więcej, 
często o w ie le  w ięcej, n iż  u trzym anie  w  rodzinie. Pow- 
tóre —  nieodzowna masowość, w ystępująca w  opiece 
zakładowej, grozi zszablonizowaniem i  pewnego rodzaju 
zb iu rokratyzow an iem  fu n k c ji opiekuńczych, a zwłaszcza 
ich  s trony  wychowawczej, w skutek czego rezu lta ty  czę­
sto n ie odpowiadają założeniom i  zakreślonym  celom, 
a naw et b yw a ją  wręcz przeciwne. Po trzecie —  zakład 
w ytw arza  środowisko w  pewnej m ierze sztuczne, izolo­
wane od normalnego życia, w skutek czego przejście w y ­
chowanka zakładu z atm osfery zakładowej do norm a l­
nego życia w  społeczeństwie nastręcza w ie le  trudności 
i  n ie jednokro tn ie  kończy się załamaniem.

U jem ne s trony  op iek i zakładowej przem aw ia ją  rów ­
nocześnie na rzecz opieki w  rodzinach zastępczych. Jed­

nakże i  ta druga form a opieki n ie  jest wolna od stron 
u jem nych i  w ie lu  niebezpieczeństw.

Przede w szystk im  mowa być może jedyn ie  o zorga­
nizowanej opiece w  rodzinach zastępczych. Samo odda­
nie dziecka pod opiekę jak ie jś  rodzin ie  n ie  rozw iązuje 
byna jm n ie j zagadnienia, względnie rozw iązu je  je  ja k  
najgorzej, polega bow iem  na tra d ycy jn ym  „oddawaniu 
na garnuszek“ , „ fa b ryko w a n iu  an io łków “  itp . „fo rm ach“  
opieki, uw iecznionych w  opowiadaniach Dickensa 
i  dobrze znanych z p ra k ty k i polskie j.

Organizacja opieki w  rodzinach wym aga bardzo t ro ­
skliwego w yboru  rodziców, poza ty m  zaś sta łe j i  ciągłej 
ko n tro li. Taka kontro la , jeże li n ie ma być ty lk o  fo rm a l­
ną fikc ją , wymaga licznego zastępu pracow ników , w y ­
soko w ykw a lifiko w a n ych  pod względem fachowym  i  w y ­
soce uspołecznionych. Inaczej mówiąc, w szystkie  fu n ­
kcje, k tó re  spełnia zakład w  fo rm ie  skoncentrowanej, 
muszą być spełniane także w  stosunku do rodzin  za 
stępczych, ale w  fo rm ie  organizacyjnie trudnie jszej. 
Opiekunka, h ig ien istka, lekarz itd ., k tó rzy  spełnia ją  te 
funkc je  w  stosunku do 50 dzieci skupionych na jednym  
miejscu, muszą je  w ykonać w  stosunku do 50 rodzin 
rozproszonych. Jeżeli zaś tak  się sprawę postaw i 
w tedy taniość opieki zastępczej stanie pod znakiem  za­
pytania. Jeżeli przeprowadzane rachunk i w ykazyw a ły  
co innego, to obawiam się, że popełniano ten zasadniczy 
błąd, iż naprawdę zorganizowanej ko n tro li opieki w  ro­
dzinach zastępczych dotychczas nie było, p rzyna jm nie j 
u nas.

A  teraz rzućm y ten problem  na tło  naszej aktua lne j 
rzeczywistości. Dzieci i  młodzieży, potrzebu jących opie­
k i i  to  ca łkow ite j, jes t o w ie le  w ięcej, n iż b y ło  przed 
wojną. Czy wobec tego możemy dążyć do przerzucenia 
te j masy podopieczonych do rodzin  zastępczych? Sądzę, 
że nie. A lbow iem  nie dysponujem y odpow iednią liczbą 
kw a lifikow anego  personelu, niezbędnego do zorganizo­
wania rzeczyw istej kon tro li. Bez tego zaś form a opieki 
w  rodzinach zastępczych rów na łaby się zdawaniu w ie lu  
tysięcy dzieci na los p rzypadku  i  na najgorszej pamięci 
garnuszek.

Jeszcze groźniejszy jest aspekt w ychowawczy ewen­
tualności umasowienia opieki zastępczej w  c h w ili obec­
nej. Jesteśmy przecież po św ieżym  przewrocie o cha­
rakterze rew o lucy jnym , naw et jeszcze nie wykończo­
nym . Ż y jem y w  n ow ym  ustro ju , z g ru n tu  odm iennym  
Od us tro ju  m inionego. Do tego nowego u s tro ju  i jego 
perspektyw  rozw ojow ych musi być całkow icie przysto­
sowane w ychow anie młodego pokolenia. D latego1 zasad­
nicze k ie ru n k i i  idea ły  wychowawcze muszą być zupeł­
nie inne, n iż b y ły  w  epoce m in ionej.

Na t le  istniejącego us tro ju  społecznego w ytw arza ją  
się obyczaje, ksz ta łtu ją  się idea ły  życiowe jednostek, 
nabierają swoistej b a rw y  środowiska rodzinne. Bezpo­
średnio po przewrocie, k tó ry  zm ienia podstawy ustro ju, 
pozostaje przez pew ien czas niezmieniona, oparta na 
s ta rym  us tro ju  owa nadbudowa w  postaci obyczajów, 
„p ry w a tn y c h “  ideałów  życiow ych i  atm osfery rodzinnej- 
Zazwyczaj zm ienia się ona g run tow n ie  dopiero w tedy, 
gdy dorośnie m łode pokolenie wychowane ju ż  w  nowych
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warunkach. Natom iast w  okresie prze jściow ym  istn ie je  
zazwyczaj nieuświadomiona sprzeczność m iędzy o fic ja l­
nie w yznawanym  światopoglądem, a życiem p ryw a tn ym  
i  rodzinnym .

Rzecz prosta, że od tych  wszystkich stron u jem nych 
okresu przejściowego nie jest wolne społeczeństwo p o l­
skie. W środowisku rodzinnym  robotn ika, przekonanego 
i  zorganizowanego m arksisty, często gęsto panują jesz­
cze idea ły  małomieszczańskiej ko łtun e rii. W  życ iu  p ry ­
w atnym  postępowego in te ligen ta  k w itn ą  nadal obycza­
je  szlachetczyzny. W  środowisku chłopa, przekonanego

zwolennika jedności chłopsko-robotniczej, k rzew ią  się 
w  dalszym  ciągu idea ły „k u ła c tw a “ .

I  dlatego upowszechnienie op iek i w  rodzinach zastęp­
czych by łoby  w  c h w ili obecnej zb y t w ie lk im  ryzykiem . 
Równałoby się bowiem  poddaniu dużej części młodego 
pokolenia decydującym  w p ływ om  w ychow aw czym  ma- 
łomieszczaństwa, szlachetczyzny i  ku łactw a.

Opieka zakładowa ma n ie w ą tp liw ie  u jem ne swoje 
strony. M im o to  trzeba ją  w ybrać, jako  form ę norm alną 
i  powszechną na chw ilę  obecną, starając się złe strony 
sprowadzić do m inim um .

M STRZFLINSKI

M ien ie  nierolnicze poniem ieckie na cele samorządowe *)
W yw ody poniższe m ają  znaczenie ty lk o  dla zw iąz­

ków  samorządowych na terenie Z iem  Odzyskanych i  b 
Wolnego M iasta Gdańska.

Państwo przekazuje obecnie m ienie n iero ln icze oso­
bom fizycznym  i  osobom p raw nym  prawa publicznego 
i prywatnego. Podstawą praw ną te j akc ji jes t dekret 
z 6.12.1946 r. o przekazyw aniu przez Państwo m ienia 
nierolniczego na terenie Z iem  Odzyskanych i b. W olne­
go M iasta Gdańska (Dz. U. R. P. N r 71 poz. 389).**)

A r t. 2 tego dekre tu  postanawia, iż  n ie  podlega prze­
kazaniu w  jego tryb ie ... m ienie, uznane za potrzebne dla 
celów adm in is trac ji państwowej bądź samorządowej

,° dla celów użyteczności publicznej lub  gospodarki 
Państwowej oraz na cele rozbudowy miast.

Przepis ten w  bardzo w ie lk im  stopn iu  in teresu je  
zw iązki samorządowe, gdyż niezależnie od m ajątku, ja ­
k i przeszedł na własność zw iązków  samorządowych na 
zasadzie sukcesji p raw ne j po b. niem. samorządzie (art. 
z ust. 4 dekretu  z 8.3. 1946 —  Dz. U. R, P. N r. 13 poz. 87), 
nie wszystkie zw iązki samorządowe dysponują w ys ta r- 
Czającą ilością nieruchomości, k tó ra  by zaspakajała ich 
Potrzeby w  zakresie adm instracji, użyteczności .publicz- 
^ eJ. gospodarki i  rozbudowy. Szczególnie na terenie, po 

tó rym  przetoczył się niszczący walec w o jn y  —  nieza­
spokojone potrzeby na każdym  odcinku są duże.

Rząd dał zw iązkom  samorządowym możność uzupeł- 
n ienia ich braków  pod tym  wzlędem.

Główna Kom isja  K lasyfikacyjno-Szacunkow a, w  ra - 
^nsch swoich ustawowych uprawnień, usta liła  wytyczne, 
Jakim i kierować się należy p rzy  sk ładaniu wniosków  
°  Wyłączenie m ienia, podlegającego dekretow i z 6. 12.

46 —  spod przekazywania i  przeznaczania ich  na cele 
"^yżej cytowane.

decydującą podstawą wniosku o wyłączenie, jes t is t- 
n ienie potrzeby publicznej, ja k  również istn ien ie  p ro ­
porc ji pomiędzy zakresem m ienia (jego jakością i w ie l­
kością) a wym aganiam i danej potrzeby. Wszelkie chęci 
Wlązków samorządowych o trzym ania  m ienia państwo-

>»Ra,LZi?ib ' art 1 b la jnprm ana — Nowe m ajątk i Samorządowe 
NarodouJa Nr. 4 str. 4 -6

P o d s ta ^111 d e ’cre t’ P'?ć rozporządzeń ruuknnawczprh na jego 
b la s u f it16 .u,Pdan9ch- Jak rów nież uchwała G łównej K om is ji 
0góInuK6 Cyjn0"'SzaCUnko,Ilek P '’u ’olanej dekretem  do ustalenia, 
nia ora,  zasad 1 ’^«tycznych, dotyczących przekazywania m ie- 
U )n ic ti„L  n * jm . g a tu n k o w y c h  -  przedrukowane są w  wyda- 

Ser) eń nr ,nistracia * Samorząd na ziem iach O dzyskanych” , 
abonent* ,N r- 1-3 z r. 1948. Zw iązki Samorządowe są na ooói 

atami tego wydaw nictw a.

Wego w  ilości przekraczającej is to tne potrzeby, będą 
oczywiście udaremnione. Potrzeba musi odpowiadać za­
kresowi dzia łan ia samorządu i  m usi być stw ierdzona w  
uchwale organu stanowiącego (rady narodowej) —  za­
tw ierdzonej przez prezydium  rady  h ierarchicznie w yż­
szej. Zachowanie te j fo rm y  (t. j.  powzięcie uchw a ły  i  je j 
zatwierdzenie) samo przez się jednak nie będzie decydo­
wało o przyznan iu  zw iązkow i samorządowemu objęte j 
wnioskiem  nieruchomości. Decyzję w yda  w  te j spraw ie 
W ojewódzka Kom is ja  K lasyfikacyjno-Szacunkow a, k tó ­
ra związana jes t jedyn ie  brzm ien iem  przepisu art. 2 —  
na wstępie cytowanego —  oraz w y tyczn ym i wskazanym i 
przez G łówną Kom isję  K lasyfikacyjno-Szacunkow ą. Jed­
na z w ytycznych  G łównej K o m is ji w  spraw ie wyłączeń 
głosi, iż  wojewódzkie Kom is je  m ają obowiązek badania 
w  każdym  w ypadku, czy o b iek t (ob ję ty wnioskiem ) 
swoim i rozm iaram i, rozkładem, położeniem, wyposaże­
niem  dtp. odpowiada celowi, na k tó ry  ma być wyłączo­
ny. W ytyczna ta została uchwalona w  celu niedopusz­
czania do przerostów w  stanie posiadania m. in . samo­
rządu terytoria lnego. Dalsza z w ytycznych, mająca ten 
sam cel na oku postanawia, iż  n ie  mogą być uznane za 
cele adm istrac ji państwowej lu b  samorządowej, na k tó ­
re m ogłoby nastąpić wyłączenie osobnych budynków, 
p rzyk ładow o: prowadzenie św ie tlicy , sto łów ki, pokojów  
gościnnych itp . N ie uzasadnia wyłączenia chęć przezna­
czenia budynku  na m ieszkania dla pracow ników  adm i­
n is trac ji. W y ją te k  od te j zasady stanowią:

a) b u d yn k i na mieszkania służbowe dla urzędników, 
będących przedstaw icie lam i rządu (wojewoda, starosta, 
prezydent miasta) oraz dla przewodniczących w ojewódz­
k ie j i  pow iatow ej Rady Narodowej,

b) b u d yn k i na mieszkania służbowe d la  p racow n i­
ków, k tó ry m  w  m yśl obowiązujących przepisów służbo­
w ych mieszkania tak ie  p rzysługu ją .

Niższe instancje  w ładz państw ow ych oraz zarządy 
zw iązków samorządowych w ykazu ją  tendencje do om i­
jan ia  powyższych przepisów, m ających na celu zaha­
mowanie przerostów w  stanie posiadania zarówno po­
szczególnych dzia łów  a dm in is trac ji państwowej (m in i­
sterstw), ja k  i  zw iązków  samorządowych. W alka o n ie ­
dopuszczenie do zaistnienia przerostów w  te j dziedzinie, 
ma na celu w  p ierw szym  rzędzie niedopuszczenie do 
przerostu w yda tkó w  adm in is tracy jnych  poszczególnych 
w ładz i  o rganów  państwa i  samorządu, a dopiero na 
dalszym p lanie  znajdu je  się wzgląd na dochody skarbo­
we, ja k ie  z przekazywania m ienia  n ierolniczego m ają 
w płynąć do budżetu państwowego .



4 RADA NARODOWA Nr 10 (124)

Jednym  z p rze jaw ów  chęci obejścia wspomnianych 
w ytycznych  G łównej K o m is ji jes t procedura, k tó rą  
przykładow o zacytuję: P rzyk ład  ten w z ię ty  jest z w n io ­
sku o wyłączenie zarządu jednego ze średnich miast. 
Zaw iera  on m. in . w ykazy  budynków  na cele adm in i­
s tra c ji i  ta k : 5 budynków  w illo w y c h  (jedno i  dwupię­
trow ych), w  k tó rych  mieścić się m ają ko le jno: re fe ra t 
pom iarów  w  w i l l i  dwum ieszkaniowej, o 12 izbach; re fe ­
ra t budow lany —  w  w i l l i  3-m ieszkaniowej, o 16 izbach; 
in s ty tuc ja  zastępcza urzędu zatrudn ien ia  —  w  w i l l i  
dwum ieszkaniowej, o 12 izbach; zarząd nieruchomości 
m ie jsk ich  —  w  domu m ieszkalnym  2 -p ię trow ym  o co 
na jm n ie j 4 m ieszkaniach (22 izby); adm in istracja  teatru  
m iejskiego w  w i l l i  dwum ieszkaniowej o 10 izbach. D la 
każdego obeznanego ze stosunkami, jest jasnym, że każ­
d y  z w ym ien ionych  re fe ra tów  potrzebu je  od 2-ch do 
3-ch pokoi na cele b iurow e. Reszta lo k a li w  zgłoszonych 
do wyłączenia budynkach, przeznaczona jest na miesz­
kania służbowe referentów . M ieszkania te są obszerne 
i  m nie j lub  w ięcej luksusowe; ich  u trzym anie  obciąża 
finanse miasta. Jest to jask raw y p rzyk ład  rozrzutnej 
gospodarki, k tó ry  pow tarza się bardzo często, chociaż 
nie zawsze w  ta k  w yraźne j postaci. P rzyk łady  takie  
można by przytoczyć nie ty lk o  z n iw y  samorządowej. 
Podobne przerosty zaobserwujem y również w  dziale 
adm in is trac ji ogólnej I I  i  I  in s tan c ji oraz w  urzędach 
niezespolonych.

Przytoczony p rzyk ład  nasuwa od razu wniosek, że 
W ojewódzka K om is ja  K lasyfikacyjno-Szacunkow a w 
swoje j decyzji orzeknie, iż  zarządowi m ie jskiem u na 
wszystkie te cele łącznie pow in ien  w ystarczyć jeden 
z budynków  (przypuśćm y dom, w  k tó ry m  mieści się za­
rząd nieruchomości m ie jskich), resztę zaś obiektów  za­
k w a lif ik u je  do przekazania. Przed ty m  zaś Wojewódzka 
Kom isja  zechce zapewne zorientować się, czy wszystkie 
wym ienione b iu ra  rzeczywiście nie dadzą się pomieścić 
w  gmachu ratusza (wzgl. analogicznie —  we w łaściwej 
siedzibie starostwa).

Kom petencje W ojewódzkich K o m is ji K la sy fikacy jn o - 
Szacunkowych są daleko idące. N ie można zakładać, iż 
kom isja ta zawsze będzie m ia ła rację, odrzucając w nio­
sk i zw iązków  samorządowych. In te resy samorządu są 
w  kom is ji reprezentowane przez wojewodę, jako  je j 
przewodniczącego i  przez je j członków z ram ienia M i­

n is tra  Z iem  Odzyskanych i  z ram ienia w ojewódzkie j 
rady narodowej. Ponadto w  posiedzeniach zespołu orze­
kającego o wyłączeniu (przekazaniu) bierze udzia ł z gło­
sem doradczym  przedstaw icie l zarządu gm iny, w łaści­
wego ze względu na położenie m ienia (a więc prezydent 
miasta, bu rm is trz  —  ew. w ó jt).

Każdy członek ko m is ji w ojewódzkie j, b io rący udział 
w  posiedzeniu zespołu z głosem stanowczym, może w 
ciągu dwóch tygodni od zapadnięcia uchw ały, wnieść 
sprzeciw.*)

W ydaje się celowe, aby członkiem kom is ji z ram ienia 
n ia M in is tra  Z iem  Odzyskanych, k tó ry m  jes t z reguły 
naczelnik w ydz ia łu  osiedleńczego, d la  zespołów, któ re  
orzekać będą o wnioskach zw iązków  samorządowych — 
b y ł naczelnik w ydz ia łu  samorządowego.

Członkiem  zespołu orzekającego W ojew ódzkie j K o ­
m is ji Klasy f ik  acyjno-Sza cunkow ej w  om awianych spra­
wach, jest również przedstaw icie l Głównego Urzędu 
Planowania Przestrzennego. Znane są samorządowcom 
zasługi w ładz planowania przestrzennego położone przy 
opracowaniu p lanów  zagospodarowania m iast i  osiedli
0 charakterze m ie jsk im  na Ziem iach Odzyskanych. Zna­
ne jes t również pozytyw ne ustosunkowanie się GUPP‘u
1 jego w ładz terenowych do ro li, jaką  samorząd te ry to ­
r ia ln y  ma odegrać w  dziedzinie planowego zagospodaro­
wania przestrzennego. Z w iązk i samorządowe, któ re  nie 
wszędzie jeszcze stoją na dostatecznie w ysokim  poziomie 
sprawności organizacyjnej, w in n y  w  ja k  najszerszej mie­
rze opierać się na opracowaniach Regionalnych D yre kc ji 
P lanowania Przestrzennego, opracowaniach, k tó re  n a j­
lep ie j uzasadniają potrzeby terenowe miast, w  szczegól­
ności na cele rozbudowy oraz prowadzenia racjonalnej, 
na długie okresy obliczonej, p o lity k i terenowej. Także 
wszelkiego rodzaju  urządzenia użyteczności publicznej 
znajdu ją  zawsze szerokie uwzględnienie w  planach za­
gospodarowania. W ładze p lanow ania  przestrzennego 
bardzo często dają in ic ja ty w ę  do występowania przez 
zarządy m ie jskie  z odpow iednim i wnioskam i. Przełożeni 
gm in n ie  mogą jednak z tego powodu czuć się zwolnieni 
od obowiązku poświęcenia ca łkow ite j uwagi a kc ji w y łą ­
czenia m ienia spod przekazania w  tryb ie  dekretu z 6.12. 
1946 r. Na n ich  spoczywa odpowiedzialność za w y n ik  tej 
akcji, t. j.  za przejście na własność zw iązku samorządo­
wego potrzebnego im  na cele publiczne mienia.

J S T A R O S rH K

Uporządkowanie stanu praw nego m ajątku samorządowego
W iele trudności stwarza gm inom  w ie jsk im , pow ia ­

tow ym , a zwłaszcza gm inom m niejszych miast, n ieunor- 
mowana sytuacja  całego szeregu nieruchomości, zwłasz­
cza placów. Place te, pozostałe po zniszczonych wojną 
domach lub  dawne place budowlane, przekształcone 
zostały w  okresie la t 1939 —  1945 na ulice, targowiska, 
place publiczne, ogrody m ie jskie  itp . Place te n ie  sta­
now ią  jednak fo rm a ln ie  własności miasta, w  zw iązku 
z tym , daw ni ich  właściciele, częstokroć zgłaszają p re ­
tensje o zw ro t, w ystępu jąc na drogę sądową, k tó re j 
przebieg może mieć dla jednostk i samorządowej n ieko­
rzys tny  w yn ik .

*) T ryb postępowania patrz §§ 12-18 Rozp M in  Ziem  Odzysk, 
z dn. 7.V, 1947 r. o kom isjach (Dz. U.R.P. N r 39 poz. 195).

M ożliwości form alnego przejęcia ty c h  wszystkich 
nieruchomości przez miasto, gm iny  w ie jsk ie  czy pow ia ty  
s tw o rzy ł dekre t z 7.IV.48 o wyw łaszczeniu m ajątków  
zajętych na cele użyteczności publicznej w  okresie w o jny  
1939-1945 r. (Dz. U. R. P. 1948 r. N r. 20 poz. 137).

D ekre t ten może i  pow in ien  odegrać poważną rolę 
p rzy  uporządkowaniu sy tuac ji p raw ne j licznych nie­
ruchomości, za ję tych na cele użyteczności publicznej, 
z tego też względu bliższe zapoznanie się z podstawo­
w y m i zasadami tego dekretu jest niezbędne.

D ekret ten przew iduje , że w  drodze wywłaszczenia 
mogą być przejęte na rzecz samorządu wszelkie n ie ru ­
chomości, zabudowane czy niezabudowane, k tó re  w  
okresie czasu 1939— 1945 zajęte zostały (m iędzy innym i) 
na:
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a) cele budow y rozw oju  i  u trzym ania  dróg i  innych  
urządzeń kom un ikac ji publicznej,

b) pod ulice, place publiczne, skw ery, zieleńce, park i, 
place sportowe, cmentarze,

c) pod zalesienie lu b  m elioracje,
d) w  ogóle na cele użyteczności publicznej

i są nadal w  podanych k ierunkach użytkowane, bądź 
też jeś li w  planach lub  naw et i  w ytycznych  (projektach) 
p lanu przeznaczenia terenu (placu przestrzennego) zo­
s ta ły  na ten cel przewidziane i  o ile  zostały już, lub 
będą z funduszów pub licznych do tych  celów  p rzysto ­
sowane.

Wywłaszczenie to  przeprowadza się w  norm a lnym  
try b ie  nostecowania wywłaszczeniowego. Postępowanie 
to n ie  obciąża już  miasta, gdyż przeprowadza je  w o je ­
woda. Podstawowe zadanie w ładz miasta, gm iny czy po­
w iatu , to złożenie w niosku do w ojewody. Wobec tego, że 
w nioski te zatw ierdzone być muszą przez Prezydium  
W ojewódzkiej Rady Narodowej —  przesyłać je  należy 
do województwa za pośrednictwem Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej, k tó ra  w nioski zatw ierdzi 
i po zatw ierdzeniu prześle do Urzędu Wojewódzkiego.

Zwrócenie uw agi na pilne w ykorzystan ie  tych  moż­
liwości jest o ty le  ważne, że te rm in  składania tych  
wniosków up ływ a  w  1949 r. N iew ykorzystan ie  zaś moż­
liwości z tego dekretu p łynących, oznaczałoby n iew y­
korzystanie m ożliwości rozbudowy i usprawnienia dzia­
łalności miasta, miasteczka, g m iny  czy pow iatu .

Przesyłany wniosek o wywłaszczenie może obejmo­
wać bądź poszczególną nieruchomość, bądź też łącznie 
wszystkie nieruchomości na terenie gm iny, odpowia­
dające w arunkom  do wywłaszczenia, niezależnie od tego

S p ra w a
Każdy z nas codziennie korzysta z dróg i  często dot­

k liw ie  odczuwa różnicę m iędzy drogą należycie u trz y ­
maną, a w ad liw ą  i  zaniedbaną. Lecz n ie liczn i uświada­
m iają sobie w  pe łn i szkodliwość nieodpowiednich, a je ­
szcze rzadziej obliczają społeczne i  indyw idua lne  straty, 
jak ie  one przynoszą.

Każdy, k to  z o tw a rtym i oczyma przekraczał n ie ­
któ re  granice państwowe, lub  granice naszych ziem daw ­
nych i  odzyskanych, spostrzegł, że to są nie ty lk o  gra­
nice adm in istracyjne, lecz i  poziomu k u ltu ry  m a te ria l­
nej oraz systemu gospodarowania.

Na 100 km . obszaru k ra ju  przypada we F ranc ji 
120 km. dróg, w  D an ii 112, w  Czechosłowacji 57. U  nas— 
31 km., lecz w  ty m  jes t i  Śląsk z 54 km. i  Lubelszczyzna 
z 12 km. K ra je  zachodnie m ają przeważnie dr.ogi u lep ­
szone (k ry te  betonem, asfaltem, kostką, k link ie rem ) my 
ulepszonych dróg m am y ty lk o  2,5%, i  to n ierówno roz­
mieszczonych: w o j. w rocław skie  ma 27% dróg ulepszo­
nych, a białostockie 1,9%.

K ra je  o gęstej sieci dróg ulepszonych są przykładem  
długofalowego, celowego w ys iłku , opartego na obliczaniu 
Potrzeb i kosztów, dającemu pewność, że kiepska droga 
nie opłaca się.

Weźmy p rzyk ład . Koń, k tó ry  ciągnie po drodze g ru n ­
towej ciężar 100 jednostek, na b ru ku  uciągnie 150, a na 
drodze ulepszonej 400. Przedsiębiorca transportow y, po 
ulepszeniu drogi, może znacznie zmniejszyć ilość koni 
1 taboru. Jednakże tonno-k ilom etr t. j. koszt przewozu 
000 kg. na odległość k ilom etra , staje się tańszy n ie  ty l-

czy są to nieruchomości posiadające w łaściciela, czy 
też nieruchomości opuszczone. Wobec zaś postanowień 
art. 4 p. 3 omawianego dekretu, że „w n iosk i w yw łasz­
czeniowe są wiążące dla wojewody, o ile  dotyczą po­
trzeby, przedm iotu i  rozm iaru  wywłaszczenia“ , liczyć się 
należy z możliwością zajm owania bardzo korzystnego 
stanowiska w ładz wojewódzkich. Do w niosku dołączony 
być w in ien  p lan  sy tuacy jny  wyw łaszczonych n ie rucho­
mości.

Zgodnie z postanowieniam i a rt. 5 tego dekretu do­
kum enty, w n iosk i i  w p isy  do ksiąg w ieczystych, po­
trzebne celem przeprowadzenia postępowania tego ro ­
dzaju wywłaszczenia, wolne są od opłat sądowych.

Posiadanie m a ją tku  opuszczonego, którego w yw łasz­
czenie jes t m ożliwe w  try b ie  tego dekretu, n ie  może 
być odjęte samorządowi.

Jeśli nawet w  sprawach takiego m a ją tku  zapadł w y- 
wyrok sądowy lub  toczy się w  te j spraw ie proces, to 
w ykonanie  w y ro ku  lub  proces ten na wniosek zaintere­
sowanego samorządu musi być wstrzymany o ile  samo­
rząd ten (gmina, miasto lub  pow iat) złoży wniosek o przy 
znanie mu tego m a ją tku  na zasadzie omawianego dek­
retu.

W szystkie te dobrodzie jstwa dekretowe d la  samo­
rządu kończą się jednak z dniem  31.XII.49 r., dlatego 
też zwrócenie uwagi na spieszne w ykorzystan ie  u p ra w ­
n ień p łynących z tego dekretu dla gm in, miast, m iaste­
czek i  pow iatów , w inno  być troską tak sw ych gm in 
ja k  ¡i w  interesie całości, kon tro lę  w ykorzystan ia  tych  
upraw nień przeprowadzić w in n y  w ładze pow iatowe a w 
szczególności troska o popularyzację w ykorzystan ia  
tych  przepisów obciąża aparat inspekcy jny samorządu

drogowa
ko dzięki gładkości naw ierzchn i drogi; dalsze jeszcze 
korzyści, —  choć nie tak duże —  daje zmniejszenie spad­
ków  na racjona ln ie  zbudowanej drodze, urządzenie łu ­
ków, skrzyżowań, dojazdów i  t. p. ulepszeń. Droga 

ulepszona daje oszczędność na pa liw ie , zużyciu pojazdu, 
czasu człowieka i  s iły  pociągowej. Łącznie te „d rob iazg i“ 
dają oszczędności, k tó re  stanow ią o opłacalności kosz­
townej budow y dróg ulepszonych.

Wreszcie konserwacja dróg ulepszonych, jeże li jest 
staranna i  stała, jes t stosunkowo znacznie tańsza, nu 
dróg innych.

Im  racjona ln ie j zbudowana sieć dróg, ty m  obrót w 
k ra ju  wyższy, koszt transpo rtu  niższy i  większa opła­
calność kosztów budowy. Intensywność życia gospodar­
czego i  ku ltura lnego, rozwój przem ysłu  i  obrót handlo­
wy, społeczny i  te renow y podzia ł p racy zyskują.

Zasada p lanowania gospodarczego wymaga, byśrm  
przystępując do odbudowy względnie do przebudowy 
k ra ju , za ję li się na wstępie drogownictwem . Z fizycz ­
nych potrzeb człowieka, zaspakajanych społecznie, po­
trzeby kom un ikac ji idą  tuż po żywności, odzieży i  m ie ­
szkaniu.

Sprawna kom unikacja  to, w  konsekwencji, n ie  ty lk o  
tańsza i  wartościowsza żywność, lecz i  oszczędność na 
odzieży, kosztach opału, a ty m  bardzie j oszczędność na 
budowie domu, szko ły i  inn ych  urządzeń, po któ re  
współczesna ludzkość sięga; to  szybszy i  dogodniejszy' 
dojazd do warsztatu pracy.
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Poprzednie pokolenie naszych samorządowców stop­
n iow o nabra ło w  te j dziedzinie doświadczenia i  stąd, 
przed wojną, budżety pow iatowe coraz w yda tn ie j u w ­
zg lędn ia ły dzia ł drogownictwa. (Co prawda, n iek iedy 
drogo to kosztowało, gdy mosty okazały się nieodpo­
w iednie, naw ierzchnia słaba, lub  gdy ko le jn i marszał­
kow ie  pow iatu , lu b  w p ły w o w i członkowie w ydz ia łu  po­
w iatowego fo rsow a li budowę szosy z m iasta pow iatow e­
go do swojej rezydencji. Rady pow iatowe, n ie  um iejąc 
przeszkodzić Ostatniemu zjaw isku, s ta ra ły  się obierać 
m arszałków każdorazowo z innego kąta pow iatu, by 
szosy z m iasta w iod ły  n ie  w  jedną stronę.)

Obecne pokolenie samorządowców ziemskich n ie  uś­
w iadom iło  sobie dostatecznie w ag i sprawy drogowej, 
(samorządowcy m ie jscy w  te j spraw ie są na ogół zorien­
towani, lecz dla n ich  zagadnienie jes t szersze i  k łopo t- 
liwsze). S ku tk iem  tego, ja k  też i  z powodu ograniczo­
nych możliwości finansowych pow ia tów  i  gmin, ich  p ro ­
gram  i budżet d rogow y są przeważnie zupełnie n iew spół­
m ierne do dzisiejszych potrzeb. Świadczenia w  naturze, 
stanowiące bezpłatną robociznę obywatelską nie są od­
pow iednio w ykorzystyw ane , może g łów nie  z b raku  na­
leżytego zorganizowania ich.

Zadanie d la  prezydiów , rad narodowych i  kom is ji 
drogowych większości pow ia tów  i  gm in, w  dziedzinie

drogownictwa, da się sprowadzić dziś do następujących 
punktów :

1) dokładne poznanie stanu potrzeb i  w arunków  
rozw ojow ych swego terenu oraz wskazówek i  zarzą­
dzeń o trzym yw anych  od w ładzy nadzorczej,

2) trosk liw e  opracowanie, w edług wskazówek M in i­
sterstwa K om un ikac ji, m iejscowego program u prac 
i  współdziałanie w  przygotowaniach do wprowadzenia 
na sw ym  obszarze w ielole tniego p lanu  drogowego pań­
stwowego, obliczając m. in . na taką kolejność prac, by 
każdy w iększy nakład coroczny daw ał korzyści społe­
czne,

3) skom pletowanie i  szkolenie p racow n ików  (techni 
ków  dróg samorządowych, drogom istrzów, dróżników, 
dozorców robót),

4) oszczędne, lecz z rozmachem, układanie  budżetu 
i  w ykonyw an ie  robót; skrzętne, lecz pełne, w yko rzys ta ­
nie dochodów pieniężnych i  robocizny obyw ate lskie j,

5) dokładna, uczciwa i  nieubłagana kon tro la  i  ści­
ganie nadużyć,

6) praw id łow a, p rze jrzysta  i  te rm inow a rachunko­
wość i  sprawozdawczość.

H. B.

A kcja obniżenia kosztów administracji samorządowej
Rada Państwa podję ła na posiedzeniu w  dn iu  31 

stycznia r.b. uchwałę nakładającą na rad y  narodowe obo­
w iązek obniżenia kosztów a dm in is trac ji samorządowej 
i  je j usprawnienia.

W ykonanie  powzięte j uchw a ły  spoczywa na p rezy­
diach w ojew ódzkich rad  narodowych.

Z nadsyłanych do K ance la rii Rady Państwa m ate­
r ia łó w  w yn ika , iż  prezydia w ojew ódzkich rad narodo­
w ych  podeszły do zagadnienia tego nie mechanicznie 
lecz w y d a ły  ze swej s trony  dalsze ins trukc je , w  opar­
ciu  o potrzeby lokalne, zmierzające do pełnego zrea li­
zowania uchw ały  Rady Państwa.

Rzeszów:
W ykonanie podstawowych zadań samorządu wiąże 

się ściśle z podniesieniem w ydajności pracy, a n ie  ilości 
zatrudnionego personelu. Na wydajność pracy składają 
się następujące e lem enty:

a) energiczne i  świadome swej ro li k ie row n ictw o,
b) w łaściwa organizacja, polegająca na podziale 

czynności i  odpowiedzialności poszczególnych 
pracow ników ,

c) zespół p racow n ików  starannie dobranych i  szko­
lonych pod kątem  przydatności do służby, 
wreszcie

d) ekonomia czasu i  środków m ateria lnych.
Pod kątem  powyższych elementów P rezyd ium  Wo­

jew ódzkie j Rady Narodowej w  Rzeszowie opracowało 
ins tru kc ję  d la rad  terenowych, zwracając nadto uwagę 
na planowość prac, oraz nadzór i  kon tro lę  wykonania.

Realizacja p lanu jest p raw id łow a  gdy:
a) wykonano go zgodnie z w ytycznym i,
b) wykonano go we w łaśc iw ym  czasie,
c) wykonano go rów nom iern ie  na wszystkich szczeb­

lach organizacyjnych, oraz

d) w ykonano go przez w łaściwe s iły  i  na jbardzie j 
ekonomicznie w  ramach przew idzianych środków.

Odnośnie nadzoru i  ko n tro li in s tru kc ja  W ojewódzkiej 
Rady Narodowej odróżnia trz y  rodzaje k o n tro li:

1) wstępna —  t.j. badawcza i  opiniodawcza,
2) faktyczna —  t.j. sprawozdanie czynności w  trakcie  

ich wykonania,
3) następna —  t.j. badanie rezu lta tów .

W  oparciu o powyższe k ry te r ia  P rezyd ium  W.R.N. 
zleciło:

1) niezwłoczne powołanie kom is ji rac jona lizac ji pra­
cy,

2) przeprowadzenie re d u kc ji w yda tków  na adm i­
n is trac ję  w  granicach uchw ałą przewidzianych,

3) dokonywanie comiesięcznej k o n tro li w ykonania 
budżetu pod kątem  red ukc ji w yda tków ,

4) ustalenie w yn ikó w  akcji, oraz
5) ustalenie zasad racjona lizacji p racy zw iązku sa­

morządowego.

Poznań:

In s trukc ja  wydana przez Prezydium  W ojewódzkiej 
Rady Narodowej w  Poznaniu jest rozszerzeniem w y ty c z ­
nych, zawartych w  okó ln iku  K ance la rii Rady Państwa 
N r. 18 z dnia 9 marca r. b. Idzie  ona w  k ie run ku  zasto­
sowania red ukc ji personelu przez łączenie poszczegól­
nych re fe ra tów  i  uproszczenie metod pracy, oraz w łaś­
ciwe w ykorzystan ie  s ił kw a lifiko w a n ych  i  wysoko- 
yartościowych. N aw et p rzy  rozszerzaniu sw ych agend 
w  stopniu is to tnych  założeń samorządu, in s tru kc ja  za­
brania  angażowania now ych p racow n ików  adm in istra ­
cyjnych, daje jednak p raw o zmniejszania k w o ty  reduk­
cy jne j poniżej 10%. Ważne jes t również zagadnienie
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wzmożenia rea lizacji w łaściw ych zadań samorządu. 
Ins trukc ja  zaleca zwrócenie uwagi, czy sprawowane 
przez apara t adm in is tracy jny  samorządu agendy nie 
W ykraczają poza zakres zadań, do k tó rych  jes t zobo­
w iązany i  czy na te j drodze nie da się przeprowadzić 
oszczędności.

Wreszcie ins tru kc ja  porusza zagadnienie oszczędności 
na cele reprezentacyjne. Z zagadnieniem ty m  łączy 
się sprawa używania  samochodów. Jedynie w  wypadkach 
ważnych z pun k tu  w idzenia państwowego i  społeczne­

go można używać samochodu, w  wypadkach pozosta­
łych  należy używać tańszych środków lokom ocji.

Do in s tru k c ji dołączony został kwestionariusz, obe j­
m ujący m ożliw ie  wszystkie  potrzebne elementy, pozwa­
lające na uchwycenie przerostów  d niedomagań.

P ub liku jąc  streszczenie in s tru kc ji, w ydanych  przez 
W ojewódzkie Rady Narodowe w  Rzeszowie i  Poznaniu, 
Redakcja pragnie tą drogą przyczyn ić się do pełnego 
zrealizowania uchw ały  Rady Państwa i  o tworzyć d y ­
skusję nad tym  zagadnieniem. J. I i .

Członkowie prezydiów rad narodow ych w edług płci
Na ogólną liczbę 18.978 członków p rezyd iów  b y ło  wg 

stanu na l. IX . 1947 r. 18.852 mężczyzn, a ty lk o  126 ko ­
biet, co stanowi 0,7%.

K ob ie ty  n ie  w chodziły  w  skład prezydiów  rad w oje­
wódzkich.

N ajw iększy procentowo udzia ł m ia ły  kob ie ty  w  p re ­
zydiach rad m ie jsk ich  m iast n iew ydzie lonych —  1,4%, 
najm niejszy w  prezydiach rad  pow ia tow ych  —  0,3%'.

W odniesieniu do poszczególnych województw7 n a j­
większa ilość kob ie t zasiadała w  prezydiach rad  naro­
dowych:

wrocławskiego — 27

szczecińskiego — 26

łódzkiego — 11

katow ickiego — ’ 10

olsztyńskiego — 10

Nie ma kob ie t w  prezydiach rad narodowych w oje­
wództwa kieleckiego. Procentowo najw iększy udzia ł m ia ­
ły  kob ie ty w  prezydiach rad narodowych w oj. szczeciń­
skiego —  1,6%, na jm nie jszy zaś w  w o j. pomorskim, 
poznańskim  i  rzeszowskim —  po 0,3%.

Jeżeli chodzi o poszczególne rodzaje rad narodowych, 
to na jw iększy procentowy udzia ł m ia ły  kob ie ty  w  p re ­
zydiach m ie jsk ich  rad narodowych m iast wydzie lonych 
w oj. białostockiego —  20% (1 m iasto wydzielone), a n a j­
m niejszy w  prezydiach rad gm innych w oj. k rakow skie ­
go —  0,2%.

W prezydiach rad  pow ia tow ych  kob ie ty  znajdow ały 
się jedyn ie  na terenie w o j. lubelskiego (1) i-olsztyńskiego 
(1), szczecińskiego (1), i  w rocławskiego (1); w  prezydiach 
rad m ie jsk ich  m iast w ydz ie lonych  na terenie w o j b ia - 
łoctockiego (1), gdańskiego (1), łódzkiego (1) i  poznań­
skiego (1); w  prezydiach rad m ie jsk ich  m iast n iew ydzie­
lonych kob ie ty  n ie  b y ły  reprezentowane na terenie w oj. 
gdańskiego i  kieleckiego. R. K.

Plon konkursu d la  gmin
I le  g m in  n a d e s ła ło  p race  na k o n k u rs  ,,Radp N a ro d o w e j"  

p. t. „S praw ozdan ie  z dzia ła lności gminp  
za 1947 r.”

L. p. Naziua u jo je irództiua Ilość
prac

1 Białostockie ............................................
2 G d a ń s k i'- ........................................................... —
3 K r a k o w s k ie .............................  . . —
4 K ie le c k ie .................................................... 21
5 L u b e lsk ie ........................................................... 33
6 Łódzkie . . .  ............................. 13
7 Olsztyńsk e ................................................... 42
8 P o m o rsk ie ......................................................... 41
9 P o z n a ń s k ie ..................................... 4

10 R ze szo w sk ie ................................................... 2
11 S z c z e c iń s k ie .................................................... 30
12 S ią s k o -U a b rc w s k ie ..................................... 9
13 W a isza w sk ie .................................................... 5
14 W rocław skie .................................................... 56

Razem . . 256

VV alka z analfabetyzmem
jednym z naczelnych zadań rad narodomych
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A SPANDOWSKA

W ykorzystanie resztówek w  powiecie jędrzejowskim
Na terenie pow ia tu  jędrzejowskiego w  w oj. k ie leckim  

znajdu je  się dużo m ają tków  rozparcelowanych na zasa­
dzie re fo rm y ro lne j. Pozostałe po parcelacji resztówki 
zostały w  różny sposób wykorzystane. Poziom ich  za­
gospodarowania jes t bardzo rozm aity , począwszy od 
zakładów urządzonych dobrze, a skończywszy na takich, 
k tó rych  stanu n ie  można uznać za zadowalający. Zanied­
banie n iektó rych  resztówek, zwłaszcza w  zestawieniu 
z obiektam i zagospodarowanymi starannie, stwarza p ro ­
blem, wym agający trosk liw e j opieki i  w n ik liw e j ko n tro li 
oraz domagający się niezwłocznego uregulowania.

Przegląd resztówek w  pow iecie jędrze jow skim  zacz­
n iem y od ob iektów  dobrze zagospodarowanych. Należy 
do nich Państwowy Dom Dziecka w Nagłowicach, zakład 
M in is terstw a O św iaty. Obszar tego m a ją tku  został roz­
parcelowany całkow icie, tak  że dla zakładu pozostawio­
no ty lk o  dom z ogrodem i podwórzem. Ostatnio przydzie ­
lono m u 6 i  pó ł hektara g runtu , n iem nie j adm in istracja  
stara się m aksym aln ie w ykorzystać to  co posiada, np. 
zaorano i  upraw iono z b y t obszerne dla obecnego małego 
gospodarstwa podwórze pod ka rto fle  i  w arzyw a.

Dom gromadzi ponad 100 dzieci, z czego ok. 60 sta­
now ią  s ie ro ty  i  pó ł sieroty, przebywające tam  stale, 
reszta zaś —  to  dzieci z ośrodków przem ysłow ych G ór­
nego Śląska, k tó re  p rzyjeżdża ją  tu  na sześciotygodniowe 
tu rnusy w  ciągu całego roku. Budynek m ieszkalny —  
daw ny dw ór jest n ie  ty lk o  u trzym any  w  dobrym  stanie, 
ale starannie urządzony i  n ienagannie czysty. Ponie­
waż ja k  w iadomo dzieci brudzą ściany, w szystkie  wnę­
trza b ie li się dom owym  sposobem co 3 lu b  4 tygodnie. 
W yżyw ienie  jest skromne ale pożywne, n ie  b rak  owo­
ców z własnego ogrodu. Personel kuchenny nie szczędzi 
w ys iłkó w  aby dzieciom urozm aicić jadłospisy.

Prowadzona w e w łasnym  zakresie szwalnia dostarcza 
s ta łym  pensjonariuszem ubrań, k tó re  są nie ty lk o  p rzy ­
s łow iow ym  okryc iem  grzbietu, ale również zadowalają 
wym agania estetyczne. A tm osfera  zakładu zdradza rze­
te lną troskę o dobro dziecka, k tó re  strac iło  dom rodzin ­
ny. Poważniejszą bolączką jest b rak  aparatu rentgenow­
skiego w  m ie jscow ym  ośrodku zdrowia, a marzeniem 
dzieci —- nosiadanie rad ioodb iorn ika.

Inny zakład, którego dobra gospodarka daje pom y­
ślne w y n ik i, to Państwowe Gimnazjum Spółdzielczości 
Rolniczej w  Laskowie.

Szeroko zakro jony samorząd uczniowski prowadzi 
w łasny bank, sk lep ik  spółdzielczy oraz in te rna t. Zarzą­
dza zupełnie samodzielnie opłatam i uczniowskim i, w y ­
żyw ieniem , zatrudn ia  i  opłaca personel kuchenny, zaku­
pu je  i  w ydzie la  żywność, układa jadłospisy, chowa w łas­
ne św in ie  na zlewkach.

P rzy  szkole is tn ie je  resztówka o obszarze 26 ha, w  
czym 14 ha ziem i ornej oraz 5,4 sadu i  w arzyw nika . Oś­
rodek ten stanow i oddzielną jednostkę gospodarczą i  sa­
morząd uczniowski czerpiąc z niego p rodukty , spłaca 
je  bądź gotówką, bądź w  fo rm ie  dniów ek roboczych. Do­
chód z gospodarstwa pozw olił na poczynienie w  latach 
1946 —  48 szeregu inw estyc ji, ja k  przebudowa dawnej 
kuźn i i  szopy na b u d yn k i sypia lne dla m łodzieży, sute­
ren w  daw nym  dworze na sto łów kę i  kuchnię. Samo­
rząd uczniowski gospodaruje również racjonalnie. W y ­
żyw ien ie  musi być dobre, skoro ze s to łów k i korzysta

również ca ły personel nauczycie lski i  adm in is tracy jny 
i  n ik t  nie p róbu je  prowadzić w łasnej kuchn i. Pomimo 
to  w  r. 1947 samorząd ten uzyskał 170 tys. zł. nadwyżki, 
k tó rą  zużyto na sfinansowanie m nie j zamożnym ko le ­
gom wspólnej w ycieczki nad morze. Niezależnie od tego 
samorząd stale u trzym u je  k ilk u  uczniów bezpłatnie.

Na podobnych zasadach zorganizowana jes t gospo­
darka w  Państwowym  Liceum Gospodarstwa Wiejskiego 
w  Krzelowie. Resztówka jest tu  znacznie większa, obej­
m uje 82 ha ornej ziemi, 38 ha stawów, 17 ha sadu i  20 
ha lasu. Ziem ia jes t tu  słaba i  wg re la c ji zastępcy d y ­
rekto ra  szkoły potrzebne inw estycje  i  robocizna pochła­
n ia ją  w ięcej, n iż w ynosi dochód z gospodarstwa rolnego. 
Na skutek tego ośrodek obciążony jest d ługam i. Dom 
m ieszkalny i  pa rk  u trzym ane są w  pierwszorzędnym 
stanie.

Znacznie gorzej przedstaw ia się stan gospodarstwa 
w Pawłowicach, gdzie mieści się Uniwersytet Ludowy. 
Resztówka obejm uje 32 ha ornej ziemi, ponadto 3 ha sa­
du i  w arzyw nika . Dochód z tego sporego gospodarstwa 
n ie  wystarcza na rem ont walącej się zdewastowanej 
obory, lub  pokryc ie  dachu. W  innych  budynkach gospo­
darskich trzym a swoje byd ło  bezprawnie i  bezpłatnie 
dawna służba fo lwarczna, k tó ra  tych  budynków  nie 
konserwuje. Uczniow ie tymczasem gnieżdżą się w  sy­
p ia ln iach  o p ię trow ych  łóżkach, n ie  odpowiadających 
wym ogom  h ig ieny. Słuchacze re k ru tu ją  się w  większo­
ści z delegatów organ izacji m łodzieżowych ja k  ZW M, 
OM TUR i  W ici, k tó re  przeważnie zalegają z opłatam i 
na w yżyw ienie . W  efekcie młodzież jes t poprostu głod­
na, a mięso w idu je  raz na parę miesięcy. Samorząd 
uczniowski bierze ż y w y  udz ia ł w  robotach ro lnych  w  
gospodarstwie, ale n ie  ma w p ływ u  na w yżyw ienie.

Te trz y  resztówki. —  Lasków, K rze lów  i  Pawłowice 
—  zostały objęte i  przeznaczone na powyższe cele przez 
Pow iatową Radę Narodową na je j p ierw szym  posiedze­
n iu  jaw n ym  w  r. 1945 natychm iast po w yzw olen iu.

Ostatnio Pow iatowa Rada zainteresowała się resz- 
tów ką w  Mnichowie będącą dotychczas w  adm in istrac ji 
Urzędu Ziemskiego i  absolutnie n ie  w ykorzystaną. Z ie­
m ię u p ra w ia ł dotąd na w łasny uży tek  ktoś z dawnej 
służby fo lwarczne j, a dom sta ł n ieużytkow any i nisz­
czał stopniowo, W  lipcu  1947 r. P.R.N. rozpoczęła sta ra­
nia o uzyskanie tego ob iektu  na P ow ia tow y Dom S tar­
ców i otrzym ano go na warunkach sym bolicznej dzier­
żawy na 5 la t. Resztówka obe jm uje  34 ha, w  ty m  9 ha 
ornego 6 ha pa rku  z sadem, 6 ha staw ów  i  9 ha pas tw i­
ska. Budynek m ieszkalny b y ł bardzo zniszczony.

Zagospodarowaniem obiektu  za ją ł się Pow ia tow y 
K om ite t O pieki Społecznej. Od jesieni do w iosny upra­
w iono pola, uporządkowano stawy, zasadzono warzywa, 
zakupiono konia oraz przeprowadzono część rem ontu 
budynku. N ak łady te pochłonęły dotąd b lisko  1 m iln . zł, 
z czego 300 tys. uzyskano z Urzędu Wojewódzkiego, resz­
tę zaś p o k ry ły  samorządy różnych stopni.

T rzy  ob iekty w y ry w k o w o  obejrzane spośród resztó­
wek będących w  rękach Samopomocy C hłopskie j: M sty- 
czów, Jaronowice i  D iament, zna jdu ją  się w  bardzo 
nieszczególnym stanie. W  Jaronowicach n ie w ie lk i obszar 
ziem i (k ilka  hektarów ) upraw ia  m ieszkający tam  ogrod­
n ik , zaś w  budynku  podworskim  mieści się szkoła. B u ­



Nr 10 (124) RADA NARODOWA 9

dynek jest podniszczony, wnętrza dawno nieodnawiane 
ściany brudne, n iektó re  sale w  zim ie są nie używalne 
z powodu zepsutych pieców. Gm inna Rada Narodowa 
w  Nagłowicach, k tó ra  buduje  wzorową reprezentacyjną 
szkołę, w inna też otoczyć należytą opieką szkoły już 
istniejące. W ybie len ie  ścian i naprawa pieców nie w y ­
magają zb y t w ie lk ich  nakładów.

W  M styczowie na resztówce znajdu je  się cegielnia 
„Jan inów “ , zdolna do produkowania rocznie 2 m in. ce­
g ie ł w  w ysokim  gatunku oraz 500 tys. sztuk dachówki. 
W  w y n ik u  re fo rm y ro lne j wydzie lono dla cegielni 10 ha 
g lin iank i. Cegielnia ta do jesieni 1947 b y ła  n ieurucho- 
miona, a b u d yn k i n iszczały i  urządzenia u lega ły  de­
wastacji. C a łko w ity  rem ont do dziś n ie  jes t dokonany. 
Powiatowa Rada Narodowa już w  1946 r. na zasadzie 
przeprowadzonej ko n tro li w ystąp iła  do W ojewódzkiej 
Rady o wszczęcie starań, celem upaństwowienia cegielni 
d la  je j uruchom ienia. W RN zaproponowała Zw iązkow i 
Samopomocy Chłopskiej przejęcie cegielni przez Samo­
rząd pow iatow y. Zw iązek S. CH. odm ówił, zobowią­
zując się uruchom ić zakład we w łasnym  zakresie. Od 
kw ie tn ia  do października 1947 toczyła się korespon­
dencja m iędzy W ojewódzką Radą a Zw iązkiem  Samo­
pomocy. W  w y n ik u  Samopomoc wyasygnowała ty lk o  
300 tys. na drobniejsze rem onty, k tó re  p ozw o liły  na 
wyprodukow anie  21 tys. sztuk cegły. C a łko w ity  remont 
pochłonąłby dziś ok. 2 m iln . oprócz robocizny.

Rady narodowe pośw ięciły  temu ob iektow i w iele 
zainteresowania i  starań, n ieste ty bez realnego skutku, 
gdyż tak potrzebna dla a kc ji odbudowy cegielnia do­
tychczas nie jes t zdolna do pełnej p rodukc ji.

Trzecia wspomniana resztówka pozostająca w  rękach 
Samopomocy Chłopskiej, to D iam ent, położona n ieda­
leko szosy Jędrzejów  —  W odzisław. Ziem ię obrabia daw­
na służba folwarczna, a o budynku  m ieszkalnym  po­
wiedzieć można ty lk o  ty le , że do dziś ulega absolutnej 
dewastacji i  obecnie zn ika ją  z niego ostatnie fu try n y  
okienne i  inne m ożliwe do zrabowania części.

Na koniec wspomnieć należy o resztówce Sędziszów, 
będącej w  rękach Państwowych Nieruchomości Z iem ­
skich. W  budynku  podworskim  przeznaczono dwa po­
ko je  na św ietlicę w ie jską i  przedszkole. Loka l w ydz ie ­
lony  na przedszkole, to m ały pokoik, zbyt ciasny, na ten 
cel. Ponadto jest —  rów n ie  ja k  i  św ietlica  —  zanied­
bany oraz zupełnie n ieum eblowany, n ie  mówiąc już
0 b raku  jak iegoko lw iek estetycznego przyozdobienia. 
P iękny s ta ry  park, z którego również ko rzysta ją  dzieci, 
jest stratow any, zdziczały i  przetrzebiony. Gm inna Rada 
w  Sędziszowie zupełnie n ie  in teresu je  się tym  obiektem.

Zagadnienie w ykorzys tan ia  resztówek aktualne jest 
m niej lub  więcej na terenie całej Polski. Toteż rady 
narodowe zarówno gminne ja k  pow iatowe pow inny 
poświęcić mu większą n iż dotychczas uwagę. U trzym a­
n ie  resztówek w  dobrym  stanie, n ie  ty lk o  zagospodaro­
wanie ośrodka rolnego, ale również konserwowanie i  na ­
leżyte zastosowanie budynków  i  pa rków  przynoszące 
istotną korzyść społeczną, jest obowiązkiem  o byw ate l­
skim, w y n ik a j ącym z przeprowadzenia re fo rm y  ro lne j
1 je j niezbędnym  dopełnieniem. Resztówki stanowią 
w spólny narodow y m ajątek i  n ie  w olno  dopuścić, żeby 
k tó rako lw iek  m arnowała się bezużytecznie. Rady N aro­
dowe, jako  czynnik społeczny, muszą rozciągnąć nad 
n im i na leżytą  kontrolę.

Konin o sobie po trzech latach pracy
Powiatowa Rada Narodowa w Konin ie, sprawując 

nadzór nad m ie jsk im i i  gm innym i radam i narodow ym i 
odbyła swe pierwsze posiedzenie konstytucyjne  w  dniu 
9 marca 1945 r.

Działalność Pow iatowej Rady Narodowej ¡ilustru ją  n i­
żej przytoczone c y fry :

na oświatę wydano za okres trzech le tn i —  ponad 10 
m ilionów  złotych, co stanow i około 15 proc. całego bud­
żetu,
na drogi publiczne rozchodowano ponad 30 m ilionów  
złotych, co równa się około 43 proc. całego budżetu,

na zdrow ie publiczne około 9 m ilionów , czy li około 
13 proc,

n ie  zaniedbano również i  innych  dziedzin życia p u ­
blicznego, ja k  opieki społecznej, k u ltu ry  i  sztuki, oraz 
ro ln ictw a.

Zasadniczymi dochodami b y ły  podatki samoistne, 
op łaty adm in istracyjne i  inne.

Rolnictwo. Po wypędzeniu okupanta w  roku  1945 po­
w ia t kon iński o obszarze 182,5 tysiąca ha posiadał 
areał ziemi ob ję ty reform ą ro lną  o pow ierzchni 41.926 
ha (96 m ajątków ) oraz 24.862 ha ziem i poniem ieckiej 
(3.000 gospodarstw).

O lbrzym i ten areał należało planowo podzielić. W  m ar­
cu 1945 r. rozpoczęto parcelację m a ją tków  i  obsadzono 
użytkow n ikam i gospodarstwa poniemieckie. C yfrow o ta 
różnorodna i  skom plikowana praca rea lizacji dekretu 
z dnia 6.9.1944 r. kontro low ana i  uzgadniana przez rady 
narodowe, przedstaw ia się w  g łów nych zarysach nastę­
pująco za okres trz y le tn i:

1. przepisano na rzecz Skarbu Państwa 96 m ajątków  
o pow. 41,925 ha i  3.000 gospodarstw poniem ieckich 
o pow. 24.861 ha,
2. rozparcelowano wszystkie m a ją tk i tworząc 3.662 no­
w ych gospodarstw pełnowartościowych i  zdolnych do 
planowej p ro du kc ji ro lne j —  przepisane ty tu ły  w łasno­
ści na rzecz nowonabywców w  ilości 3.064.

3. W ydano aktów  nadania 3.638 dla parcelantów, oraz 
1.169 dla nabywców  gospodarstw poniem ieckich.

4. Przeprowadzono regulację  ro lną  na zw artych  ob­
szarach gospodarstw poniem ieckich na obszarze 3.204 
ha w  w yn iku  k tó rych  utworzono 318 gospodarstw z u re ­
gulow anym i ty tu ła m i własności.

5. Dokonano w e ry fik a c ji u ży tkow n ików  gospodarstw 
poniem ieckich na całym  obszarze 24.862 ha, ilości 3.000 
gospodarstw, usuwając raz na zawsze element pasożyt­
niczy i  reakcyjny.

6. Przeprowadzono całkow icie scalenie trzech wsi 
o pow ierzchni 1647 ha z 255 gospodarstwami —  w yka ń ­
cza się prace scaleniowe czterech objektów  o pow ierzchni 
4424 ha, obejm ującej 786 gospodarstw.

7. Wyłączono na cele szkoln ictw a rolniczego 23 resz­
tó w k i o pow. 567 ha oraz 11 gospodarstw poniemieckich 
o pow. 164 ha, (5 szkół ro ln iczych czynnych).

W ydzielono 49 ha na szkoln ictwo powszechne oraz bu ­
dynk i w raz z boiskam i sportow ym i.

A b y  mieć jasny obraz trzech leda pracy i  rezu lta tu  tej 
pracy podajemy:

obsiewy w  roku  1945-46 (ozim iny) w ynosiły  49.217 ha,
obsiewy w  roku  1947-48 (ozim iny) w yno s iły  62.500 ha



10 RADA NARODOWA Nr 10 (124)

Stan inw entarza żywego w  r. 1945-46 podniósł się w  
roku  1948 o 2.827 koni, 3.951 k rów  i  9.679 trzody ch lew ­
nej.

Jest to  o lbrzym ia liczba, jeżeli weźm iem y pod uwagę, 
że z posiadanego pogłow ia z roku 1945-46 przekazaliśmy 
na pow ia ty  Koło, Kalisz, Turek, Września, Gniezno, Z ie ­
lona Góra, N ow y Tomyśl, Skw ierzyna i  B ia łys tok — 
3.110 sztuk inwentarza.

Oświata. Tuż przed w ojną  w  1939 roku  czynnych byle 
176 szkół powszechnych, w  k tó rych  pracowało 505 na­
uczycieli. W  czasie okupacji, szkoły zostały zdewastowa­
ne, urządzenia szkolne w  dużej ilości zostały zniszczone, 
pomoce naukowe, b ib lio te k i uczniowskie i  akta szkoln« 
u leg ły  ca łkow ite j zagładzie.

W  ro ku  szkolnym  1947-48 is tn ie je  170 szkół powszech­
nych. Z te j liczby  czynnych szkół m am y 159.

Pod względem  organ izacyjnym  w  8 miastach na te re ­
nie pow ia tu  konińskiego znajdu je  się 11 szkół podstawo­
w ych o łącznej liczb ie  5.215 dzieci szkolnych i  129 s ił 
nauczycielskich.

W  25 gminach o łącznej ilości 18.091 dzieci szkolnych. 
W szkołach w ie jsk ich  pracuje  358 s ił nauczycielskich.

W roku  szko lnym  1945-46 is tn ia ły  zaledwie 4 przed- 
szkoła. W  roku  szko lnym  1946-47 liczba przedszkoli 
wzrosła do 16, z te j liczby  w  ośrodkach m ie jsk ich  7 
w  ośrodkach w ie jsk ich  9. Liczba wychowawczyń w yn o  
siła 19 osób, a liczba dzieci w  przedszkolach —  914.

W  bieżącym roku  szkolnym  1947-48 mamy 21 przed­
szkoli z ogólną liczbą dzieci 1.174 i  wychowawczyń 23. 
W ośrodkach m ie jsk ich  is tn ie je  10 przedszkoli, w  ośrod­
kach w ie jsk ich  11 przedszkoli. Publicznych przedszkoli 
m am y 11, p ryw a tnych  10.

P rzy  przedszkolach w  ośrodkach m ie jsk ich  prowadzo­
ne jest dożyw ianie dzieci.

W  bieżącym roku  szkolnym  w  77 miejscowościach 
is tn ie je  dla dorosłych. 79 kursów  o 103 semestrach, m im 
ku rsy  dla analfabetów.

Zespoły czytelnicze is tn ie ją  w  p ięciu  punktach: B ia ła  
Panieńska, Jaroszyn, Kom orowo, L ip ice  i  W itn ica. Ze­
społy czytelnicze prowadzą s iły  nauczycielskie, specjal­
n ie  przeszkolone w  ty m  celu na kursie.

W  ro ku  1948 ilość dzieci w  rodzinach zastępczych w y ­
nosiła 159 (w 1946-47; w  1947-148) osób. Dzieci w  rodzi-

W. j tą g c ia  jreasM&r2zqtc$ea
AKCJA STY PEN D IA LN A  K IELE C K IE J W. R. N.

W ojewódzka Rada Narodowa w  Kie lcach udziela ok. 
150 s ta łych  stypendiów . W  liczbie stypendystów  zna j­
duje się 92 słuchaczów szkół un iw ersyteckich . Wysokość 
otrzym ywanego stypendium  waha się od 2 do 4 tys. 
miesięcznie d la studenta, zaś od 1 do 2 tys. d la  ucznia 
szkoły średniej. Łącznie wypłaca się miesięcznie 348 
tysięcy zł, czyli przeciętn ie 2.200 z ł na osobę. Stypen­
dyści re k ru tu ją  się spośród m łodzieży w y ją tko w o  n ie ­
zamożnej, k tó ra  bez te j pomocy nie m ia łaby możności 
kształcenia się. Stypendyści uniwersyteccy pochodzą w 
60% ze wsi, zaś stypendyści szkół średnich w  75%.

A kc ja  stypendia lna została rozpoczęta dopiero od 
roku  szkolnego 1947-48, a podyktowana została g łównie 
przez fak t, że na terenie w ojewództwa kieleckiego 
nie ma żadnych wyższych uczelni, toteż młodzież tam 
tejsza ma trudnie jsze w a ru n k i kształcenia się, niż 
młodzież innych  w ojewództw . Stypendia o trzym yw ać

nach zastępczych korzysta ją  z p rzydz ia łów  teksty lnych  
nadsyłanych za pośrednictwem K u ra to riu m  Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego.

Drogi. Po wypędzeniu okupanta przez w ojska radziec­
kie i  polskie, na prośbę w ładz wojskowych. Zarząd D ro ­
gow y p rzys tąp ił do odbudowy 2-ch mostów w  Konin ie 
długość k tó rych  wynosi 260 m etrów. Budowę rozpoczęto 
dnia 4 lutego 1945 r. a skończono 4 marca 1945 r. Ogólny 
koszt w yn iós ł 11.000 zł. B y ła  to  zasługa o fia rne j pracy 
nie ty lk o  Powiatowego Zarządu Drogowego w  Konin ie, 
lecz i  ludności m iasta K onina  oraz gm in w ie jsk ich  jak 
Brzeźno, Golina, Gosławice i  Stare Miasto.

Za tak szybkie odbudowanie m ostów i  oddanie ich  do 
dyspozycji, władze wojskowe z łożyły  podziękowanie dla 
ludności i  P. Z. D. w  Konin ie  oraz przedstawiono k ilk u  
pracow ników  do odznaczenia.

W roku  1946 w ykonano dyw an ik  sm ołowy na drodze 
państwowej na długości 35 km., odnowiono 3 km . drogi 
wojewódzkie j Czarków — Skulsk, wybudowano most 
żelbetonowy na rzece Mesznie w  Słupcy, przeprowadzo­
no roboty  konserwacyjne na drogach i  mostach, ja k  ró w ­
nież przeprowadzono oczyszczenie dróg z zasp śnieżnych. 
Zaprowadzono szkółkę drzew owocowych na terenie 
Czarkowa w  ilości 50.000 sztuk. Zorganizowano ochronę 
10 mostów podczas pochodu lodów  (wszystkie m osty w  
powiecie zostały utrzym ane). W  czasie akc ji przeciwpo­
wodziowej w  u trzym an iu  mostów, usuwaniu zatorów  lo ­
dowych, tnie małe zasługi poniosło wojsko i  służba dro­
gowa, narażając się n ie jednokro tn ie  na u tra tę  życia. 
Dużą pomoc również okazały m iejscowa Straż Pożarna 
i  ludność cyw ilna.

Roboty prowadzone b y ły  sposobem gospodarczym 
i  w  ten sposób zaoszczędzono 32.053.000 złotych. G dyby 
prace te  powierzono p ryw a tne j firm ie , oszczędności nie 
by łoby żadnych.

Jesteśmy mocno zapóźńieni pod względem budow­
n ictw a mieszkaniowego.
Pow iatowa Rada Narodowa w  Konin ie, zebrana na nad­
zw yczajnym  posiedzeniu z okazji 3-ciej Rocznicy swegc 
ukonstytuowania postanawia: wykonać nakreślone przez 
siebie zamierzenia na rok  1948 w  100 proc, w  im ię  dobra 
społeczeństwa i  N iepodległej Polski Ludow ej.

będą w  zasadzie stale ci sami uczniow ie przez ca ły  okres 
studiów. W arunkiem  otrzym ania  stypendium  jest pod­
pisanie przez kandydata  zobowiązania, że po skoń­
czeniu nauk pracować będzie na terenie województwa 
kieleckiego przez okres eonaj m niej 5 la t. D zięk i te j 
p raktyce  akcja ta p rzyczyn i się do zwiększenia w  K ie - 
lecczyźnie kadr wysoko w ykw a lifikow an ych  p racow ni­
ków, pomimo b raku  wyższych uczelni.

Przyznawanie stypendiów  rozstrzygane jest przez K o ­
m isję  S typendialną p rzy W ojew ódzkie j Radzie Narodo­
wej v/ Kielcach, w  skład k tó re j wchodzą 2 członkowie 
prezydium  WRN, 2 członkowie W ydzia łu  Wojewódzkiego 
oraz 2 członkow ie K o m is ji O światowej.

W  przyszłości akcja stypendia lna  ma być z re fo r­
mowana w  ty m  k ie runku , że W oj. Zw iązek Samorzą­
dow y będzie udzie la ł s typendiów  ty lk o  słuchaczom 
wyższych uczelni, natom iast uczniom szkół średnich — 
samorząd pow iatow y, a uczniom niższych szkół ro ln i­
czych —  samorząd gm inny.
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STAN B IB LIO TEK  NA  TERENIE WOJ. K IELECK IEG O

A kc ją  b ib lioteczną na terenie województwa k ie leck ie ­
go k ie ru je  W ojewódzki K o m ite t B ib lio teczny, mający 
swe agendy w e w szystkich  pow iatach w  postaci Pow. 
K om ite tów  Biblio tecznych. We wszystkich 236 gminach 
na terenie w ojew ództw a (w ty m  213 w ie jsk ich) is tn ie ją  
już  b ib lio tek i. W szystkie księgozbiory umieszczone są 
w  odpowiednich szafkach. W oj. Zw iązek Samorządowy 
zakup ił w  r. 1947 d la  gm innych b ib lio tek  536 tomów.

Niezależnie od tego prowadzono in tensyw n ie  akcję 
zbiórkową, w  w y n ik u  k tó re j n iektó re  gm iny  posiadają 
1000 lub  naw et 2000 książek. Łącznie w  b ib lio tekach 
samorządowych pow ia tow ych  i  gm innych zgromadzono 
180 tys. tomów, n ie licząc b ib lio te k i w ojewódzkie j, k tó ra  
obejm uje około 30 tys. książek.

Pow iatowe K o m ite ty  Bib lioteczne w ysunę ły  ostatnio 
p ro je k t zun ifikow an ia  a kc ji b ib liotecznej na terenie 
całego województwa przez wcielen ie do b ib lio te k  pub­
licznych w szystkich is tn ie jących obecnie księgozbio­
rów  organizacji społecznych, zw iązków  zawodowych 
lub  Samopomocy Chłopskiej. Opracowaniem tego za­
gadnienia za ją ł się W ojew ódzki K om ite t B ib lio teczny.

W  kw ie tn iu  br. ukończono kurs dla in tro lig a to rów  
w  Kielcach. 13 absolwentów tego kursu  zatrudn ionych 
będzie wyłącznie dla b ib lio tek  samorządowych.

INFO RM ATO R IN STR U K C YJN Y K O M ITETÓ W  
BLOKOW YCH W  M. ST. W ARSZAW IE

Rada Narodowa m. st. Warszawy -wydała in fo rm a to r 
in s tru k c y jn y  kom ite tów  b lokowych.

W  numerze ty m  omówiona została ro la  i  zadania ko ­
m ite tów  b lokowych, podany s ta tu t organ izacyjny tych 
kom ite tów  w  akc ji zwalczania analfabetyzmu.

K o m ite ty  B lokow e m ają duże możliwości i  duże pole 
działania w  sto licy, toteż prawdopodobnie chętnie sko­
rzystają  z wydanego in form atora .

BYDGOSZCZ W  TROSCE O PO DNIESIENIE  
RO LNICTW A

Wojewódzka Rada Narodowa w  Bydgoszczy powołała 
do życia K om is ję  P lanowania Rolniczego, k tó re j zada­
niem  jest czuwanie nad całokształtem  zagadnień ro lnych  
Pomorza oraz opracowanie ich  w  k ie run ku  podniesienia 
wydajności p ro d u kc ji roln iczej.

Rozpocząwszy swe prace w  styczniu b r. w yżej w y ­
mieniona K om is ja  postaw iła  sobie następujące cele na 
najb liższy okres.

Rok 1948 będzie na Pomorzu ostatecznym term inem  
całkowitego z likw idow an ia  odłogów i  to już  w  okresie 
wiosennym. Środkiem  do tego celu będzie ja k  najszer­
sze zorganizowanie pomocy sąsiedzkiej. K om is ja  wezwa­
ła wszystkie pomorskie pow iatowe i  gm inne rady  naro­
dowe do zorganizowania w ys iłku  w  k ie run ku  zagospo­
darowania pozostałych odłogów oraz do w ytyczenia g ru n ­
tów  n ie  nadających się pod uprawę celem ich  zalesienia.

D la  podniesienia w yda jności ziem i postanowiono 
zorganizować in tensyw ną w alkę z chwastami oraz roz­
powszechnić wzmożone nawożenie pól. Niezależnie od 
używania nawozów sztucznych podjęto akcję rac jona l­
nego w ykorzystania  i  konserwowania obornika. W ezwa­
no terenowe rady narodowe do udzielenia ¡rolnikom po­
mocy w  zakładaniu p raw id łow ych  gno jow ni oraz w  uzy­
sk iw an iu  kredytów , p rzydzia łu  cementu i p lanów  gno­
jo w n i opracowanych przez M in is te rs tw o  Rolnictwa.

Innym  ważnym  zadaniem jest podniesienie pogłow ia 
żywego inwentarza. Celem skoordynowania p o lity k i ho­
dowlanej zalecono pow iatow ym  radom  zużytkowanie 
sum przew idzianych w  budżetach na hodowlę na założe­
nie sieci rozpłodników7 będących pod ko n tro lą  czynników  
fachowych Zw iązku  Samopomocy Chłopskiej. Ponadto 
podniesiono potrzebę wzmożenia p ro fila k tyczne j a kc ji le ­
ka rsko-w eterynary jne j zapobiegającej w szelk im  choro­
bom bydła, kon i i  trzody. W  ty m  celu polecono radom  
pow iatow ym  wejść w  ścisły ko n ta k t z lekarzam i wete­
ry n a rii i  zorganizować periodyczne pogadanki dla ro ln i­
ków  uświadamiające ich o elementarnych wymogach 
w  te j dziedzinie.

W  roku  1947 rozpoczęto akcję zakładania ośrodków 
maszyn ro ln iczych przy gm innych spółdzielniach Samo­
pomocy Chłopskiej. K om is ja  P lanowania Rolniczego po­
stanow iła  w  roku  bieżącym akcję te kontynuow ać i  roz­
budować ja k  najszerzej celem udostępnienia ko rzysta ­
n ia  z kosztowniejszych maszyn ja k  najw iększej ilości 
drobnych ro ln ików . P rzy te j akc ji zalecono zrew idow a­
nie w szystkich  składnic w iększych narzędzi ro ln iczych 
rozrzuconych po ca łym  w ojew ództw ie  celem u ak tyw n ie ­
n ia  i  napraw ien ia  licznych  maszyn, k tó re  n ie jednokro t­
n ie  leżą bezużytecznie i  m arnu ją  się.

Wreszcie wskazano radom  narodow ym  na konieczność 
rozciągnięcia daleko idącej opieki nad oświatą rolniczą 
i  zadbania o to, aby ja k  najszersze kręg i ¡młodzieży ¡chłop­
skiej zgromadzić w  szeregach Przysposobienia Rolniczo- 
Wojskowego.

W OJEW ÓDZKA SZKOŁA R ZEM IEŚLN IC ZA  
W  K IELC A C H

Jednym  z zakładów prowadzonych przez W ojewódz­
k i Zw iązek Samorządowy w  Kie lcach jes t Wojewódzka 
Szkoła Rzemiosła Artystycznego. Szkoła ma poziom 
g im nazja lny i  absolwenci uzysku ją  m ałą m aturę  oraz 
p raw o wstępu do liceum. P rogram  szko ły obejm uje 
ku rs  ogólnokształcący w  zakresie g im nazjów  zawodo­
w ych  oraz sześć w ydz ia łów  rzemieślniczych, a m iano­
w ic ie : in tro lig a to rsk i, tkacki, sto larski, fo tograficzny, 
zabawkarski i  rzeźbiarski, (zakres sztuk i stosowanej).

Personel nauczycie lski składa się z 15 s ił w  dziale 
ogólno - kształcącym  oraz z 10 in s tru k to ró w  —  nau­
czycieli zawodów, k tó ry m i są a rtyśc i z akadem ickim  
wykształceniem. In s truk to rzy  ci tw orzą Radę A rtys tycz ­
ną, k tó ra  czuwa nad k ie run k iem  nauczania zawodo­
wego oraz p racu je  nad odtworzeniem  s ty lu  święto­
krzyskiego, opartego na m otyw ach zabytkow ych  przed­
m iotów  i  sprzętów.

W ydzia ł in tro lig a to rsk i oprócz om aw y książek i  obra­
zów uczy w yrab ian ia  notesów, b i l io n ó w ,  koszów do 
pap ieru  itp . Jest to je d yn y  tego rodzaju w ydz ia ł w  
g im nazjum  zawodowym  w  Polsce. Również i  w ydz ia ł 
rzeźby jest pierwszą próbą. Uczniowie robią podstawy 
do lamp, kasetki, lask i ka fle  itp . oparte na m otywach 
regionalnych. W  tym  samym k ie ru n ku  idzie nauka 
artystycznego stolarstwa.

Uczniowie re k ru tu ją  się w  98% ze wsi, reszta to 
dzieci robo tn ików  a naw et górn ików . Szkoła istn ie je  
od listopada 1945 i  już po 2 miesiącach liczy ła  100 ucz­
niów . Obecnie jes t ich  około 140. N ap ływ  kandydatów  
przekracza ilość miejsc, tak  że ju ż  od marca now i 
uczniow ie zamawiają miejsca na następny rok  szkolny. 
Opłata za bursę i  w yżyw ie n ie  w ynosi 2000 z ł m ie­
sięcznie, ale tę sumę opłaca ty lk o  10% uczniów. Reszta 
korzysta z ulg, a 20% jest bezpłatnych
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Od 1945 r. szkoła mieści się już  w  czw artym  bu­
dynku, n ie  posiadając własnego. Obecnie w ydz ie rżaw io ­
no od pryw atnego w łaściciela 3 -p ię trow y budynek, w y ­
magający wykończenia, którego dokonano w łasnym i 
siłam i, sposobem gospodarczym. Większość pracowni 
mieści się w  barakach. Również ilość w arszta tów  za­
rów no tkackich  ja k  sto larskich jest niewystarczająca, 
a w ydz ia ł fo togra ficzny m arzy o posiadaniu choćby 
jednego aparatu Leica, niezbędnego dla fo to g ra fii a r­
tystycznej.

Budżet szkoły zam yka się sumą 12 m in. 267 tys. zł. 
N ajw iększym  w yda tk iem  jest u trzym anie  pracowni, k tó ­
rą łącznie z pensjam i personelu ins trukto rsk iego  wynosi 
ok. 7.6 m i In Koszty nauczania ogólno - kształcącego 
1,9 m iln . w y d a tk i adm in istracyjne  i  u trzym anie  b ud yn ­
ków  razem 2,4 m iln . Spośród dochodów najw iększy jest 
dochód z pracowni, k tó re  p racu ją  również zarobkowo 
i  donoszą 6.5 m iln . Subwencje państwowe wynoszą 
1.7 m iln . a dopłata W.Z.S. —  3.9 m iln .

D yrekc ja  szkoły p rzew idu je  rozw inięcie dzia łu  pro­
dukcyjnego dla zwiększenia w łasnych dochodów. P ro ­
je k tu je  się stworzenie 6 zespołów p rodukcy jnych , któ re  
rek ru tow a łyb y  się z absolwentów szkoły. M ie lib y  oni 
możność równoczesnego kształcenia się na m istrzów  w  
danym  zawodzie, gdyż ukończenie szko ły daje ty lk o  
ty tu ł czeladnika.

LA SY W  POW. L ID ZB A R K  W A R M IŃ S K I POD
i O PIEK Ą  PRN 1

Prezydium  Pow iatow ej Rady Narodowej \y L idzba rku  
W arm ińskim  w  trosce o lasy w  powiecie, na jednym  ze 
swoich posiedzeń omówiło tę sprawę i  wydelegowało 
swego przedstaw iciela w  teren dla sprawdzenia i  skont­
ro low ania  gospodarki w  lasach. Inspekcja ta wykazała 
duże zaniedbanie lasów; w y w ro ty , susz, zarośla i  temu 
podobne, spowodowały rozpowszechnienie się ko m ika  
i  bardzo groźnej dla żywotności lasów —  m niszki. O ka­
zał się nawet cetyniec. W szystkie te wyżej wym ienione 
trzy  groźne p lagi mogą zupełnie zniszczyć lasy. P re­
zyd ium  Pow iatowej Rady Narodowej zgodnie z uchwałą 
Pow iatow ej Rady zarządziło co następuje:

1) m ie jskie  i  gm inne rady narodowe roztoczą nadzór 
w  lasach , szczególnie p ryw atnych .

a) należy przeciwdziałać samoistnemu w yrębow i 
drzew. Każdy p ryw a tny  w łaściciel lasu chcąc ściąć drze­
wo, musi n a jp ie rw  złożyć podanie do. swego nadleśnic­
tw a o. zezwolenie w yrębu. Nadleśnictwo zgodnie z p la ­
nem wycechuje, k tó re  drzewo można ściąć,

b) trzeba dążyć do oczyszczenia lasów państwowych 
przez w ykupyw an ie  po dosyć n isk ie j cenie, suchych ga­
łęzi, chrustu i  innych  odpadków. Zakupienie w  nadleś­
n ic tw ie  zwałów  drzew suchych i  opalonych przez poża­
ry  ub. r. na opał d la szkół,

c) zainteresowanie ludności, zwłaszcza korzystającej 
z k a rt ro lnych  i  zapomóg opieki —  pracą w  lasach, k tó ra  
jest dobrze płatna,

d) należy zachęcić gospodarzy do zwózki drzewa z la ­
sów do ta rtaków  i  s tac ji ko le jow ych. Jest to zarobek do­
syć duży,

e) na posiedzenie m ie jsk ich  i  gm innych rad  naro­
dowych należy zaprosić nadleśniczego, w  celu uzgodnie­
nia z n im  podstawowych zadań gospodarki leśnej,

f) dopilnować, b y  zarządy m ie jsk ie  w  lasach samorzą­
dowych, m ia ły  za tw ierdzony p lan  gospodarki leśnej 
przez D yrekc ję  Lasów Państwowych.

2) P ow ia t L idzba rk  n ie  posiada dostatecznej ilości 
szkółek, z powodu braku  nasion sosny. Wobec tego Pre­
zyd ium  P.R.N. zaleca przeprowadzenie akc ji zbierania 
szyszek nasiennych z drzew stojących lub  świeżo zrąba­
nych dla gromadzenia nasion. A kc ja  ta jest p ła tna. In ­
fo rm ac ji w  te j spraw ie udzie la ją  nadleśnictwa. Jest 
wskazane założenie szkółek leśnych w  lasach samorzą­
dowych dla rozpowszechnienia sadzonek.

3) W  spraw ie wycięcia drewna na budulec z w łasnych 
lasów, ma być składany do nadleśnictwa wniosek, po­
świadczony przez gminę, stw ierdza jący własność parce­
l i  i  cel budowlany.

4) W  parcelach do 25 ha nie przylegających i  stano­
w iących własność zbiorową, m ają być składane wnioski 
zbiorowe i  zastosowany podzia ł na pniu.

5) W  parcelach, tak zwanych w spólnoty poniem iec­
k ie j, składa się w nioski zbiorowe o w spó lny w y rą b  i  o 
podział.

P rezydium  Pow iatowej Rady Narodowej kładzie na­
cisk na dopilnowanie i  wprowadzenie w  życie w yżej w y ­
m ienionych zagadnień.

Gm inne Kom isje  K o n tro li Społecznej przeprowadza 
kontro lę  w  lasach państwowych i  zwrócą szczegółową 
uwagę na podpunkty a), b), f) i  do dnia 30 kw ie tn ia  
1948 r. przedłożą P rezydium  Pow. Rady Narodowej ob­
szerne sprawozdanie z dokonanych kon tro li.

O U R U C H O M IA N IE  PRZEM YSŁU  
NA  Z IE M IA C H  ODZYSKANYCH

Na jednym  z ostatnich posiedzeń W ojewódzkie j Rady 
Narodowej w  Poznaniu poruszono sprawę w ywozu 
maszyn i  narzędzi z terenu Ziem  Odzyskanych. Radni 
z pow ia tów  położonych na Z iem i Lubuskie j podnosili 
liczne w ypa dk i ogołacania te j ziem i z przemysłu, k tó ry  
m ógłby tam  zostać uruchom iony i  przyczynić się do roz­
w o ju  terenu. S ku tk iem  tego procesu jest pow ró t ludności 
n iero ln icze j osiedlonej na Z iem i Lubuskie j na ziemie 
dawne. Wskazano na b row ar we Wschowie, k tó ry  ma 
nie być uruchom iany, a urządzenie ma być wywiezione. 
Podobnie stać się ma z b row aram i w  Gubinie i  w  W it­
nicy. Z Gorzowa w yw ozi się maszyny fa b ry k i ju ty  ze 
względu na trudności w yrem ontow ania  ich  na miejscu. 
W k a fla m i w  W itn icy  zapęd mechaniczny zm ienia się 
na ręczny i  obniża produkcję. W  W itn icy  is tn ie je  również 
prze tw órn ia  ziemniaczana, k tó ra  kiedyś produkowana, 
a obecnie sto i nieczynna z powodu b raku  ziem niaków. 
Szerzej omówiono sprawę fa b ry k i pończoch w  Gubinie. 
Pewnych dzia łów  p rodukc ji te j fa b ry k i nie można było 
uruchom ić z b raku  maszyn, k tó re  od 2 i  pół roku  sta ły 
bezczynnie we Wschowie. Gdy dy rek to r fa b ry k i gub iń- 
skie j uzyskawszy zezwolenie, przew iózł m aszyny do 
Gubina, w  parę dni później p rz y b y li przedstawiciele 
w ładz samorządowych ze Wschowy i  urzędowo maszyny 
opieczętowali, unierucham iając je. Tymczasem fabryka 
nie może przerobić posiadanego surowca wartości k ilk u  
m ilionów .

W  celu uregulow ania tych  spraw W ojewódzka Rada 
Narodowa powzięła uchwałę, w  k tó re j zwraca się do 
czynników  kom petentnych o skoordynowanie akc ji u ru ­
chamiania i  dysponowania n ieczynnym i zakładam i prze­
m ysłow ym i na Ziem iach Odzyskanych, oraz o zasięganie 
op in ii czynnika społecznego i  O ddziału CUP‘u przed 
podjęciem k ro kó w  demontażowych. Zdaniem  W RN za­
k ład y  przemysłowe, k tó rych  na m iejscu uruchom ić się 
nie da, należy przenosić w  celu uaktyw n ien ia  przede
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wszystkim  do inn ych  m iejscowości na Ziem iach Odzys­
kanych, zwłaszcza na Ziem ię Lubuską, a dopiero w  koń­
cu do Polski Centra lnej i  to również po uzgodnieniu 
z czynnikiem  społecznym.

STRZELCE K RAJEŃSKIE DOCZEKAJĄ SIĘ K O LEI
Jedną z na jw iększych bolączek dla pow ia tu  Strzelce 

K ra jeńskie  na Z iem i Lubuskie j jest b rak połączenia k o ­
lejowego. Odległość od l in i i  ko le jow ej K rzyż  —  Gorzów 
w ynosi ponad 6 k im . Od dawna czynione starania Po­
w iatow ej Rady Narodowej w  Strzelcach przyn iosły 
ostatnio pom yślny rezu lta t. M in is terstw o K om un ikac ji 
p rzyrzekło  4,5 m iln . k re d y tu  na zbudowanie nowego 
odcinka l in i i  ko le jow ej. Ponieważ k re d y t ten jes t n ie ­
w ystarczający, pow ia t zobowiązał się dostarczyć robo­
ciznę niefachową w  fo rm ie  szarwarku. A kc ją  tą  in te ­
resuje się w  najw iększej m ierze ro ln ic tw o , zarówno 
drobne ja k  i  m a ją tk i państwowe, dla k tó rych  kwestia 
transportu  jes t n ieodzownym  w arunk iem  pomyślnego 
rozwoju,

Z PRAC W RN BIAŁOSTOCKIEJ
Niezależnie od akc ji oszczędnościowej i  racjona lizacji 

pracy, podjęte j w  m yśl w ytycznych  Rady Państwa, 
organa kontro lne  rad  narodow ych w  w ojewództw ie 
bia łostockim  prowadzą szeroką akcję sprawdzania p ra ­
w idłowości w ym ia ró w  podatkowych. W  latach 1946 
i  1947 zarządy gm in w ie jsk ich  i  m ie jskich  w  przeważa­
jącej mierze n ie  dokonały w ym ia ró w  podatku od n ie ­
ruchomości przem ysłowych i  zarobkow ych oraz od lo ­
k a li użytkowych. W  n iek tó rych  gminach w ym ia r podat­
ków  ograniczono do budynków  i  lo k a li m ieszkalnych. 
Po u jaw n ien iu  tego stanu rzeczy, rady narodowe z lec iły  
organom wykonaw czym  dokonanie bądź to nowych, 
bądź to uzupełnia jących w ym ia rów .

Kom is je  k o n tro li ś ledziły nadal pracę organów w y ­
konawczych w  ty m  zakresie i  w  czasie od 1 grudnia 
1947 r. do 1 lutego 1948 s tw ie rdz iły  niezadawalające w y ­
n ik i dopełniającej a kc ji w ym ia row ej. W  n iek tó rych  w y ­
padkach ustalono, że obliczenia przypadających sum 
podatkowych, dokonane b y ły  n iew łaściw ie, a nawet 
nierzetelnie. D otyczyło  to zwłaszcza posiadaczy tak ich  
ob jektów  ja k  m łyny, o le jarn ie , masarnie, restauracje, 
ta rtak i, sklepy i  inne  rentow ne o b jek ty . W zw iązku 
z ty m  Prezydium  W ojewódzkie j Rady Narodowej wez­
wało pow iatowe rady  narodowe do zm iany wszystkich 
tych  uchwał, k tó re  p rzew idu ją  nieuzasadniony gospodar­
czo m nożnik d la  obliczenia podstawy w ym ia ru  podatku 
dla sektora prywatnego, bądź też, k tó re  nie różniczkują 
mnożnika odpowiednio do w arunków  loka lnych  i  ro ­
dzaju objektów  p ryw atnych , podlegających opodatko­
waniu.

Kom isje ko n tro li mogą się poszczycić i  in n y m i osiąg­
nięciam i.

Na podstawie spostrzeżeń i  w niosków  tych  kom is ji 
wojewódzka rada narodowa doszła do przekonania, że 
w iele g run tów  nie zostało opodatkowanych wskutek 
niezłożenia odpowiednich danych w ładzom podatkowym , 
co w płynęło  na pokaźne zmniejszenie dochodów pub licz­
nych. W ska li w ojew ódzkie j u tra tę  dochodów pub licz­
nych szacuje się na znaczną sumę.

A kc ja  re jes trac ji wszystkich g run tów  podlegających 
podatkow i gruntow em u ma być zakończona z dniem 
30 maja 48 r. P rezydium  W ojewódzkiej Rady Narodo­

wej p rzyw iązu je  do n ie j dużą wagę i  p rzew iduje , że 
pociągnięcie do świadczeń pub licznych posiadaczy 
wszystkich nieruchomości gruntow ych, um oż liw i w ie lu  
radom narodow ym  uchwalenie dodatkowych budżetów 
na rok  1948, k tó re  pozwolą na pełniejsze zaspokojenie 
potrzeb publicznych. J- E.

POMOC SĄSIEDZKA W  R O LN IC TW IE  P. R. N.
W  GRODKOW IE

Powiatowa Rada Narodowa na odbytym  zebraniu 
w dn iu  23.I I I .  1948 r. uchw aliła  jednogłośnie, że pomoc 
sąsiedzka obowiązuje każdego ro ln ika  na terenie ich 
pow iatu  wg ułożonego p lanu przez gm inne rady naro­
dowe. Ponadto w  uchwale podkreślono, że o ile  prace 
siewne w  k tó re jko lw ie k  gm in ie  zostaną ukończone 
wcześniej, prezydia gm innych rad narodowych pow ia ­
domią pow iatową radę w  celu uskutecznienia p rzerzu­
tów  s ił pociągowych do tych  gm in, k tó re  posiadają 
m nie j s ił pociągowych i  są opóźnione w  pracach w io ­
sennych.

ODBUDOWA W  G M IN IE  L IP N IK

Gmina L ip n ik  w  powiecie sandom ierskim  należy do 
łerenów przyczółkow ych i  naw et wśród tych  jest jedną 
z bardzie j zniszczonych. 1400 gospodarstw było  spalo­
nych doszczętnie i  początkowo ludność gnieździła się w  
bunkrach. Obecnie już ty lk o  dw ie rodz iny mieszkają je ­
szcze w  bunkrach, reszta posiada ju ż  mieszkania, ja k ­
ko lw iek  w  większej części są to p row izoryczne dom ki 
drewniane.

Gmina o trzym ała  za pośrednictwem  Pow iatow ej Ra­
dy Narodowej trz y  baraki, k tó re  rozm ontowano i  po­
dzielono pom iędzy mieszkańców. Powstało ty m  sposo­
bem około 12 dom ków jednorodzinnych. W  późniejszym 
okresie poszczególne grom ady sprow adziły  bezpośrednio 
większą ilość baraków  i  zużytkowano je  ty m  samym 
sposobem.

Szereg gospodarstw rozpoczyna odbudowę od posta­
w ienia dużej racjonalnej stodoły, w  k tó re j umieszcza 
się jednocześnie izbę mieszkalną. W  gm inie L ip n ik  pow ­
stał ju ż  cały szereg tego rodzaju  zabudowań.

Ziem ia na terenie gm iny jes t całkow icie upraw iona 
z w y ją tk ie m  40 ha dotychczas nierozm inowanych. D zia ł­
k i opuszczone Zarząd G m iny oddaje w  dzierżawę gospo­
darzom, k tó rzy  upraw ia ją  je  na w łasny użytek, a opłaca 
ją  za nie jedyn ie  podatek g run tow y.

Pogłowie końskie w ynosi obecnie 67% w  stosunku 
do stanu z roku  1939, nierogacizna osiągnęła ju ż  100%, 
rogacizna zaś ty lk o  30%.

Na terenie gm iny funkc jonu je  7 szkół, podczas gdy 
przed wojną było  ich  ty lk o  6. Z ogólnej liczby 2 są oś­
mioklasowe. 3 szko ły mieszczą się w  swoich przedwo­
jennych budynkach, już  odrem ontowanych, 3 w  bara­
kach, jedna zaś w  rem izie strażackiej. Loka le  są zby t 
ciasne i  dzieci uczą się w  n iek tó rych  szkołach na 4 zm ia­
ny. Zaopatrzenie w  ław k i, pomoce naukowe i  opał jest 
dostateczne.

Budżet gm iny  zamyka się sumą 6 m iln . zł., w  czym 
4,5 m iln . wynoszą dochody własne. Płatność podatków 
w  roku  ub. by ła  słaba. W  gotówce uiszczono 76% w y ­
m iaru, w  naturze 79%. W ty m  roku  władze gm inne spo­
dziewają się wyższej płatności z uwagi na znacznie pod­
niesioną k u ltu rę  ro lną  oraz dobrze zapowiadający się 
urodzaj.
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Głosy  c z y t e l n i k ó w

DALSZE GŁOSY O ROBOCIZNIE  
O BYW ATELSKIEJ

Zagadnienie wydatniejszego wykorzystania szar- 
warku jest przedmiotem zainteresowania w terenie. 
Poza artykułem umieszczonym w  poprzednim numerze 
„Rady Narodowej“ otrzymaliśmy już kilka korespon­
dencji z gminnych rad narodowych. Wszystkie! głosy 
kładą nacisk na potrzebę należytego zorganizowania 
robót szarwarkowych.

Powodzenie a kc ji jes t uzależnione od powszechnego 
udziału obyw ate li w  pracy i  od żywego sprawnego je j 
poprowadzenia. C zynn ik iem  decydującym  i  żyw ym  
przykładem  mogą i  w in n y  być w  akc ji gm inne rady 
narodowe. Zadaniem ich  ma być n ie  ty lk o  racjonalne 
zaplanowanie robót, uświadom ienie ludności, dopilnowa­
nie p rzygotow ali i  w ykonan ie  całości prac, —  lecz w y ­
w arcie nacisku m oralnego i  faktycznego na obyw ate li, by 
do p racy stanęli w  te rm in ie  i  wszyscy.

Środkiem  do tego mogą być uchwalone przez gm in ­
ne i  pow iatow e rad y  narodowe różne akc je  w  stosunku 
do obyw ate li opieszałych (pozbawianie ich  pewnych 
korzyści i  udogodnień zależnych od op in ii i  uchw ały  
rad narodowych, nakładanie g rzyw ien  pieniężnych). 
Skuteczniejszy jednakże będzie p rzyk ład  wzorowego 
udzia łu  w  p racy  ze s trony członków rad narodowych. 
Oni to, w raz z członkam i organizacji po łitycznjm h i  spo­
łecznych, m ają być p ie rw s i —- co do czasu, jakości i  w y ­
dajności w  p racy  szarwarkowej.

Takie wystąpien ie  rad narodowych w  ro li rzeczy­

Hlou/e wyftiawniciwm

POSTĘPOW ANIE A D M IN ISTRACYJNE, 
K A R N O -A D M IN IS TR A C YJN E  

I  PRZYM USOW E W  A D M IN ISTRA C JI*)

Działalność adm in is trac ji publicznej w  szczególności 
w stosunku do obywatela nie jes t działalnością dowolną, 
a opierać się musi o pewne fo rm y  prawem ustalone. 
Z w ielkiego zadania kształtowania tych  fo rm  w ypływ a 
znaczenie postępowania adm inistracyjnego, a ze znacze­
nia tego rola, jaką  posiada dla pracowników adm in istra­
c ji publicznej —  ta k  sektora rządowego ja k  i  samorzą­
dowego —  znajomość przepisów o postępowaniu w  ad­
m in is trac ji.

W ydawnictwa umożliw iające zapoznanie się z fo r ­
m alnym  prawem  adm in is tracy jnym  zawsze b y ły  cenne, 
a specjalnie cenne są obecnie, w  okresie odczuwanego 
b raku  należytych w ydaw nic tw , dostosowanych do no­

*) L)r Józef L itin in  — Postępouranie adm inistracyjne, karno­
adm in istracyjne i  przymusoine uj ad m in is trâ tj i  — Łódź, 1948, 
str. 254.

w istych  przodowników , oraz podjęcie w  stosunku do 
obyw ate li opieszałych egzekucji, naza ju trz  po niesta­
w ien iu  się ich  do robót, zapewnią w ykonyw an ie  robo­
cizny obyw ate lskie j i  rzeczywistą, społeczną je j opła­
calność

Stały czytelnik 

LIST  Z G M IN Y  KRO BIA

G m inna Rada Narodowa w  K ro b i (pow. gostyński, w oj. 
poznańskie) licząca w  te j ch w ili 26' członków kończąc 
s ta ry  rok  uchwaleniem  dodatkowego budżetu na sumę 
8.139.590 zł. postanow iła jednogłośnie korzystać w  w ięk ­
szym rozm iarze niż dotąd z dw utygodnika „Rada N aro­
dowa“  i  na w łasny koszt radnych z dniem 1 stycznia 1948 
zam ówiła dostawę 26 egzemplarzy „R ady Narodowej“ .

Członkowie Rady i  P rezydium  nie odm aw ia ją  czynne­
go udzia łu  w  życiu społecznym i  na apel w ó jta  G iernal- 
czyka Sylw . —  prezesa K o ła  To w. P rzy jac ió ł Żołnierza 
i Polskiego Zw iązku  Zachodniego należą do szeregów 
w ym ienionych organizacji. Ze zb ió rk i g rudn iow ej T. P. Ż. 
zamówiono b ib lio tekę  dla Wojska Polskiego.

P rzyk ład  radnych gm innych z regionalnej b iskupizny 
posłuży niezawodnie do powiększenia liczby  czyte ln ików  
„Rady Narodowej ‘ i  kad r członków T. P. Z. i  P. Zw. 
Zachodniego.

Cieszymy się bardzo, że „Rada Narodowa1 przydaje się 
radnym. Prosimy o nadsyłanie wszystkich uwag doty­
czących pisma, oraz podawanie nam, jakie tematy są spe­
cjalnie ważne i co Gminną Radę najbardziej interesuje.

w ych przepisów i  zaktualizow anych przez uwzględnie­
nie najnowszego ustawodawstwa.

Z tego też względu zaktualizowane do 1948 i  su­
miennie opracowane wydawnictwo d r J. L itw in a  może 
oddać znaczną pomoc czynnej adm in istracji.

Opracowanie uwzględnia wszystkie trz y  fo rm y  postę­
powania (zwyczajne, karno-adm in. i  przymusowe). 
W szystkie trz y  rozporządzenia zaopatrzone są w  zwięzłe, 
treściwe i  jasne komentarze oparte o orzecznictwo są­
dowe i  okó ln ik i władz centralnych, ja k  również uzupeł­
nione najważniejszym i przepisami związkowymi. Dokład­
ny skorowidz u ła tw ia  znacznie posługiwanie się komen­
tarzem.

Osobnej wzm ianki wymaga szczegółowy i  wyczerpu­
jący wykaz b ib liog ra fii dotyczącej kw estii postępowania 
adm inistracyjnego, specjalnie cennej dla osób pragną­
cych pogłębić swe wiadomości w  drodze poważniejszych 
studiów.

Omawiana książka stanow i wartościową pozycję 
wśród najnowszych wydawnictw  adm inistracyjnych.

(J. Starościak)

Przypominamy o regularnym wpłacaniu prenumeraty
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SPOŁECZNE KO M ISJE K O N TR O LI CEN*)

Celem u ła tw ien ia  pracy członkom Społecznych K o ­
m is ji K o n tro li Cen w  zakresie ich powinności społecz­
nych, ja k  rów nież umożliwienia w szystk im  sektorom 
gospodarczym w  państw ie zorientowania się n ie ty lko  
w  ich obowiązkach i  świadczeniach, ale i  w  zakresie ich 
słusznych uprawnień, obaj autorzy w  ram ach w yd a w ­
n ic tw a  „B ib lio te k i Rad N arodowych“  p od ję li się opra­
cowania specjalnej broszury, omawiającej w  całej roz­
ciągłości powyższe zagadnienie.

Broszura ta m. in . zawiera: Ustawę z dnia 2 czerwca 
1947 o zwalczaniu drożyzny i  nadm iernych zysków 
w obrocie handlowym , rozporządzenie Rady Państwa 
w  spraw ie powołania i  organizacji Społecznych K om is ji 
K o n tro li Cen, regu lam in  SKKC, w ytyczne dla w a lk i 
ze spekulacją, w ytyczne dla Społecznych K on tro le rów  
Cen, ins tru kc ję  o w yw ieszan iu  cenników i  u ja w n ian iu  
cen w  sklepach detalicznych, pismo okólne w  spraw ie 
zamykania sklepów  itd .

Z.

A D M IN ISTRA C JA  OGÓLNA W  POLSCE*)

Książka powyższa omawia zagadnienia z działalności 
adm in is tracy jne j w  państwie, a m ianow icie porusza w y ­
łącznie zagadnienie adm in is trac ji ogólnej.

Poza omówieniem  zagadnień zw iązanych z organ i­
zacją urzędów wojewódzkich, autor porusza sposób 
urzędowania, zakres czynności i  odpowiedzialności fu nk  
cjonariuszy, przy jm ow anie  interesantów  itp .

Książeczka ta może być pomocna zarówno d,la urzęd­
n ików , ja k  również udzie lić może wskazówek i  pomocy 
dla osób za łatw iających w  urzędach swoje sprawy.

J. Sł.

IN F O R M A T O R  A D R E S O W Y  M IA S T  I  G M IN  W IE JS ­

K IC H  R Z E C Z Y P O S P O LIT E J P O L S K IE J  N A  1948 RO K. 
W A R S Z A W A  1943. IN S T Y T U T  W Y D A W N IC Z Y  K O L U M ­

N A .

Cena 1 egzem plarza —  1.200 z ło tych .

g 9 K *O iĘ M J n a  pod red. d r Jerzego S tarościaka

Zarząd Miejski w  Śmiglu zapytuje: Czy można pobierać 
podatek rozrywkowy w formie ryczałtu od stowarzy­
szeń i organizacji, które urządzają imprezy rozrywko­
we —  zabawy taneczne —  w lokalach restauracyjnych 
dla swych członków z umieszczonym na drzwiach napi­

sem „Zamknięte kółko“.

Podatek ta k i może być pobierany.
Uzasadnienie: Sprawę podatku od wszelkich zabaw, 

rozryw ek i  w idow isk  regu lu je  art. 32 dekre tu  o podat­
kach kom unalnych (Dz. U. R. P. N r. 40 poz. 198) oraz 
rozporządzenie wykonawcze M in is tró w  A dm in is tra c ji 
Publicznej i  Z iem  Odzyskanych z dnia 20.VI. 1947 r. 
(Dz. U. R. P. N r. 51, poz. 258).

A r t. 32 dekretu  i  § 79 rozporządzenia postanawia, „że 
gm iny  m ie jsk ie  pow inny, a gm iny  w ie jsk ie  mogą po­
bierać podatek od wszelkich zabaw, rozryw ek i  w ido ­
w isk “ . Podatek jednak, zgodnie z § 80 p. 2 ust. „e “  roz­
porządzenia nie może przekroczać 10% o p ła ty  za wejście 
„na  publiczne zabawy, ro z ry w k i i  w idow iska  nie mające 
celów zarobkowych i  urządzane przez p raw n ie  istniejące 
stowarzyszenia i  k lu b y “ ..

§ 81 ust. I  tegoż rozporządzenia daje radzie narodo­
wej danej gm iny  praw o wniesienia uchw ały  o zw o ln ie ­
n iu  względnie zastosowaniu u lg  podatkowych, jednak 
w  ustępie d rug im  w ylicza  w arunk i, ja k im  musi odpo­
wiadać charakte r ro z ryw k i. W  punkcie 4 § 81 zabawy 
urządzane w  p ryw a tnych  m ieszkaniach mogą podlegać 
zw oln ien iu  od podatku. N ie  podlegają jednak zw oln ie ­
n iu  zabawy naw et urządzane przez osoby lub  zw iązki 
pryw atne, jeże li pobiera się opłatę za zabawę lub  za po­
dawane w  czasie zabawy jedzenie i  tru n k i. Ponadto po ­
mieszczeń k lubow ych, wzgl. restauracji n ie  uważa się 
za mieszkania p ryw atne, a zatem zabawy urządzane w  
tak ich  lokalach podlegają opodatkowaniu 10% od opła­
ty  za wejście. Podatek pobiera się w  fo rm ie  dodatku p ro ­
centowego od ceny nabytego b ile tu  wstępu i  oblicza się 
w -g  ceny i  liczby  w ydanych  6 b ile tów  wstępu. § 88 ze­

* i Edward W ichu ra-Z a jde l i  W iesłam  Kądzie iawa: Społecz­
ne Komisje K on tro li Cen, W ydaum. B ib lio teka Kad Narodo- 
ujych N r o , Katoudce — 1948, str. t>3.

zwala na pobieranie podatku w  kwotach ryczałtow ych 
w  wysokości ustalonej przez zarząd gm iny. Wysokość 
rycza łtu  zarząd gm iny ustala, zgodnie z § 89, po „w y s łu ­
chaniu przedstaw icie li organ izacji reprezentujących po­
datn ików , oraz przedsiębiorcy bądź osoby urządzającej“ . 
Przepisy §§ 88 i  89 stosowane być w in n y  indyw idua ln ie  
dla ustalenia celów i  potrzeb organ izacji urządzającej 
imprezę, podlegającą opodatkowaniu z ty tu łu  wyżej po­
wołanego rozporządzenia.

Gminna Rada Narodowa w  Starogrodzie zapytuje, czy 
przewodniczący gminnej rady narodowej i wójt mogą 

piastować swe funkcje, gdy są w  tej samej partii?

Zarówmo w ó jta  ja k  i  przewodniczącego gm innej rady 
narodowej w yb ie ra  sama gm inna rada narodowa. W y ­
boru dokonać ona może bez względu na to, czy w ó jt 
i  przewodniczący gm innej rady  narodowej pochodzą z tej 
samej p a rtii, czy też nie. P raw n ie  zatem w ó jt  i przewod­
niczący mogą być w  te j samej p a rtii. Jeżeli jes t to jed ­
nak niecelowe politycznie, to, rada narodowa będąc po­
wołaną do zatw ierdzenia w yb o ró w  w ó jta  (art. 31 lis to ­
padowego dekretu  samorządowego) może m om enty ce­
lowości po lityczne j wziąć pod uwagę.

Gminna Rada Narodowa w  Starogrodzie zapytuje, czy 
prezydium powiatowej rady narodowej jest kompeten­
tne wybierać prezydia gminnych rad narodowych.

Stosownie do a rty k u łu  13 § I  ustaw y o radach naro­
dowych każda rada narodowa (obojętne czy gm inna czy 
wojewódzka) sama w yb ie ra  swe prezydium . W ybó r p re­
zyd ium  nie podlega zatw ierdzeniu przez rady wyższe. 
P rezydium  pow ia tow e j rady narodowej n ie  może zatym  
ustalać zgóry składu prezydium  gm innej rad y  narodo­
w ej. Organizacje polityczne mogą jednak uzgodnić spo­
sób głosowania sw ych członków na poszczególnych kan­
dydatów  do prezydium .

*) K in iryn  M aókotrski, A dm in is trac ja  ogólna i»  Polsce (uiła- 
dze, urzędy i  organu ich organizacja i  zakres działania). Ins ty­
tu t W ydaum iczy »Kolumna«, Warszatna, 1948. Cena egz. z ł 300.
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Zarząd Miejski w  Mikstacie zapytuje czy Komisja 
Kontroli Gminnej Rady Narodowej jest uprawniona 
do kontrolowania położonej na terenie miasta Gminnej 

Spółdzielni „Samopomoc Chłopska“.

W m yśl pun k tu  5. uchw ały Prezydium  K ra jo w e j Ra­
dy Narodowej w  spraw ie upraw nień kontro lnych  tere­
nowych rad narodowych, spółdzielnia podlega ko n tro li 
te j rad y  narodowej, na obszarze k tó re j ma swą siedzibę 
lub  zakład pracy. Gm inna Spółdzielnia „Samopomoc 
Chłopska“  w  M ikstacie —  fo rm aln ie  b iorąc —  powinna 
podlegać K o m is ji K o n tro li m ie jsk ie j rady  narodowej. 
Celowość takiego rozw iązania nasuwa jednak, o ile  cho­
dzi o spółdzielnie gminne, zasadnicze w ątpliwości. Spół­
dzielnie te, stosownie do wyznaczonej im  ro li w  ogólnej 
s truk tu rze  spółdzielczości —  m ają za zadanie obsług i­
wać wieś w  sensie zarówno zaopatrywania ludności 
w ie jsk ie j w  a rty k u ły  przemysłowe ja k  i  skupu oraz od­
prowadzania do m iast i  fa b ryk  p roduktów  wytwórczości 
w ie jsk ie j. Ludność w ie jska  jest w ięc przede wszystkim  
i  na jw ięce j zainteresowana w  na leżytym  funkcjonow a­
n iu  spółdzie ln i gm innych. Gm inna rada narodowa, jako 
reprezentująca element ro ln iczy jes t zatem bardzie j 
powołana do kontro low an ia  gm innych spółdzielni, n iż 
m iejska rada narodowa. K om is ja  K o n tro li G m innej Ra­
dy Narodowej, znając niedomagania spółdzie ln i oraz po­
trzeby ludności gm iny, ma więcej danych po temu, by 
tra fn ie  ocenić działalność spółdzielni.

Ponieważ działalność wspomnianej w yżej spółdzie ln i 
obejm uje w  pewnej m ierze i  m iasto M iks ta t —  Kom isja  
K o n tro li m ie jsk ie j rady  narodowej pow inna również 
współdziałać w  kon tro li.

ii'focTomo/ci i#rzę«foM/e
p r z e g l ą d  o k ó l n ik ó w  k a n c e l a r i i

R A D Y  P A Ń S T W A  O G ŁO S ZO N Y C H  
W  M A R C U  I  K W IE T N IU  1948 R O K U

N r. 18 9 .I I I .  W  p rzedm ioc ie  obn iżen ia  kosztów  a d m in i­
s tra c ji sam orządow ej i  je j U spraw nien ia .

„  19 10 .III. W  sp ra w ie  po d a tku  od ogłoszeń w  prasie .

„  20 l l . I I I .  W  sp ra w ie  pow o łan ia  in sp e k to ró w  p rz y  p re ­
zyd iach  w o je w ó d zk ich  i  po w ia to w ych  rad  
na rodow ych .

21 15.I I I .  W  sp ra w ie  w łaśc iw ego k ie ro w a n ia  p ism  do 
K a n c e la r ii R ady P aństw a.

22 17 .III. W  sp ra w ie  k o n tro l i  in w e n ta ry z a c ji za 1947 
ro k .

„  23 23 .III. W  sp ra w ie  społecznej z b ió rk i złom u.
„  24 24.I I I .  W  sp ra w ie  szkolen ia dz ia łaczy ra d  na rodo­

w y c h  i  p ra c o w n ik ó w  sam orządowych.
„  25 25.I I I ,  W  sp ra w ie  p o w o ływ a n ia  się w  odpow iedzi 

na datę i  liczbę  d z ie n n ika  K a n c e la r ii R ady 
P aństw a.

„  26 30 .III. W  sp ra w ie  k o n tro l i  w  P o lsk im  C zerw onym  
K rzyżu

„  27 30 .III. W  sp ra w ie  p re n u m e ra ty  d w u ty g o d n ik a  „R ada 
N a rod ow a“ .

„  28 30.I I I .  W  sp ra w ie  nadesłan ia  spraw ozdań rocznych 
W oj. Z w . Sam. za 1947 r.

Podane wyżej stanowisko opiera się na wyrażonej w  
tej materii opinii przez Biuro Kontroli przy Radzie 
Państwa (Nr III/128/48). Mgr. St. Slubowsld

Przewodniczący Gminnej Rady Narodowej Krępa ko­
ło Koszalina zapytuje: „Czy przewodniczącemu gminnej 
rady narodowej przysługuje i jakie wynagrodzenie mie­
sięczne“.

O dpow iedź:
P rzew od n iczą cem u  gm in n e j ra d y  n a ro d o w e j n ie  p rz y ­

s łu g u je  sta łe  ’w yn a g ro d ze n ie  'm ies ięczne z ty tu łu  p ra c y  
w  radz ie .

Uzasadnienie:
U ch w a la  R a dy P aństw a z d n ia  22 p a ź d z ie rn ik a  1947 r. 

pbdama do1 w iado m ośc i P re zyd io m  W o je w ó d z k ic h  i  P o w ia ­
to w ych  Rad N a rod ow ych  w  o k ó ln ik u  N r  219 z dn ia  30 
p a ź d z ie rn ik a  1947 r. L . dz. 2014.Org.47 p rz e w id z ia ła  s ta łe  
w yn a g ro d z e n ie  m iesięczne je d y n ie  d la  p rzew odn iczących  
i  w ice p rze w o d n iczą cych  w o je w ó d z k ic h  ra d  na rod ow ych , 
p rzew odniczących p o w ia to w y c h  ra d  narodow ych , d la  prze­
w odn iczących m ie js k ic h  ra d  na rodow ych  m ia s t w yd z ie lo ­
nych.

C z ło n ko w ie  ra d  n a ro d o w ych , ja k o  p e łn ią c y  w ażną 
fu n k c ję  społeczną mogą je d n a k  o trz y m a ć  d ie ty  za fa k ty c z n y  
u d z ia ł w  . pos iedzeń ’ach. W ysokość d ie t u s ta la  w 'a id w a  
rada  na rodow a uchw a łą , za tw ie rd zoną  p rzez p re zyd ium  
ra d y  n a ro d o w e j w yższego s topn ia . Pr'zy w y p ła c a n iu  je d ­
n a k  d ie t w in/na być  b ra n a  p o i  uw agę rz e c z y w is ta  s y tu ­
a c ja  m a te ria ln a , W zględn ie  rz e c z y w is ty  uszczerbek, iakd 
ponosi członek ra d y  na rodow e j w  zw iązku  z  pe łn ien iem  
przezeń  fu n k c ji w  ra d z ie  n a ro d o w e j, o  każ iou azo  wym  
p rz y z n a w a n iu  d ie ty , ja k  ró w n ie ż  o  je ji w ysokości w  g ra ­
n ica ch  n ie  p rzekracza  iąeych: na Z 'e»n iach O i  zysk m y c h  
sum y zł 500.—  na z e m a c h  d a w n y c h  ził 450.—  decydu je  
p re z y d iu m  w ła ś c iw e j ra d y  n a ro d o w e j. G m inne  ra d y  »naro­
dow e te j gó rne j g ra n ic y  n ie  p o w in n y  ofeiągać,

! J. H.

N r. 29 8.IV . W sp ra w ie  rac jona lnego  dysponow an ia  m a­
te r ia ła m i b iu ro w y m i,

„  30 6.IV . W  sp ra w ie  p rze jśc ia  n ie k tó ry c h  k a te g o r ii 
m ie n ia  państw ow ego na w łasność zw iązków  
sam orządu te ry to ria ln e g o .

„ 31 10.IV. W  sp raw ie  t ry b u  postępow an ia  p rz y  ub iega ­
n iu  się zw iązków  sam orządow ych o do tac je  
i  pożyczki z Sam orządowego Funduszu W y­
rów naw czego.

„  32 13.IV . W  spraw ie  upow szechn ien ia  k s ią ż k i i  czy­
te ln ic tw a .

„  33 15.IV . W  sp ra w ie  usta lem a n a k ła d ó w  in w e s ty c y j­
n y c h  zw iązków  sam orządow ych w  r . 1948 
i  w  okresie  poprzedn im .

„  34 22.IV. W  sp ra w ie  t ry b u  za tw ie rd zen ia  in sp e k to ró w  
p rz y  p rzezyd iach  ra d  narodow ych .

„  35 22.IV. W  sp ra w ie  p rzes łan ia  do K a n c e la r ii R ady 
P aństw a  spraw ozdań z dz ia ła lnośc i W R N  za 
1947 ro k  i  p ie rw szy  okres 1948 r. (W  zw ią zku  
z zam ierzonym  zw o łan iem  k o n fe re n c ji P rze­
w odn iczących W ojew ódzk ich  Rad N arodo­
w ych .

„  36 25.IV. W  sp ra w ie  p o w o łan ia  i  us ta len ia  zasad 
fu n k c jo n o w a n ia  K o m is ji do S praw  W yższych 
W ynagrodzeń w  sam orządzie te ry to r ia ln y m .

A dres R e d a k c ji: Warszawa,, A le je  U jazdow sk ie  N r  3, bud. 4. K a n c e la r ia  Rady P aństw a, teł 89000, wewn. 263 
R e da k to r naczelny H . K u rko w ska , p rz y jm u je  in te resa n tów  codziennie od 13 — 15.

P renum era ta  1 egz. k w a r ta ln ie  126 zł. K o n to  P K O  I  -  6800 R edakc ja  ręko p isów  n ie  zwraca
_________  P renum era tę  p rz y jm u je  S pó łdz ie ln ia  W ydaw n icza  „ C z y t e l n i k “ , W arszawa, Daszyńskiego 16.
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